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Nr. 160 


Dramatyczne posiedzenie Izby Gmin 


w sprawie Lozanny 
Osiry atak Lioyd George'a ma Mac Donalda 


Londyn, 14. 7. (PAT.). W toku wczoraj- 
szej debaty w Izbie gmin nad konferencją lo- 
zańską Lloyd George wystąpił z niezwykle 
ostrym atakiem na Mac Donalda i jego tranz- 
akcję lozańską. Trzymając w ręku Białą Księ- 
kę, zawierającą publikację umowy lozańskiej, 
mówca podnosząc ją do góry i pokazując Iz- 
bie wołał dramatycznym głosem: 

„To nie jest wszystko, co się stało w Lo- 
sanmie”. Część spraw, które załatwiono, nie 
jest zawarta w tym dokumencie. Dokument, 
bd którego zależy życie i śmierć, nie znajduje 
się w tej publikacji. Wydaje mi się, że par- 
lament ma prawo znać całą prawdę i wiedzieć 
powinien, aby ocenić całą tranzakcję. Kanc- 


lerz skarbu i prezes rady ministrów określają 
tranzakcję tę — pierwszy jako nową erę, dru- 
gi jako nową księgę. Myśmy otrzymali tylko 
wstęp do tej księgi, zaś nowej ery wogóle nie 
widzę, 

Mówca zacytował następnie z „Matina“ 
oświadczenie, że gentleman agreement jes; 
ogniwem, które nietylko zostało wyraźnie usta- 
nowione, ale wyraźnie uznane jako istniejące 
między Lozanną a sprawą wyrównania dłu- 
gów amerykańskich. Każdy układ musi być 
ratyfikowany przez parlament. Gdy nie bę- 
dzie porozumienia w sprawie długów amery- 
kańskich, to układ lozański będzie uznany za 
nieważny i nieistniejący. : 


Jeśli Francja nie dojdzie do porozumienia 
z Ameryką, lub gdy Włochy nie będą zado- 
wolone, lub gdy my będziemy zgłaszali za- 
strzeżenia — to będzie oznaczało to koniec 
obecnego porozumienia. Parlament angielski 
ma prawo wiedzieć, jakiego rodzaju porozu- 
mienie rząd angielski zawarł z Włochami i z 
Francją. Parlament angielski musi być poin- 


formowany o sprawie tak żywotnej. Ja będę 


się domagał odpowiedzi.“ 

Wystąpienie mówcy, jeśli nawet nie po- 
ciągnie za sobą skutków na terenie parlamen- 
tarnym, gdyż już dziś parlament zostaje od- 
roczony na wakacje letnie, posiada jednak 
wielkie znaczenie moralne. 


„nienie cordiale“ między Francją 


i Anglija 


Uklad współpracy anślc-irancuskiej sensacja dnia w Londunie 


‘Londyn, 14. 7, (PAT) Ogłoszony wczoraj w 
zbie gmin przez ministra Simona układ współ: 
acy w sprawach europejskich pomiędzy Wiel 
ią Brytanją i Francją, zawarty w Lozannie, 
wywółał w kołach politycznych Londynu wra: 
tenie pierwszorzędnej sensacji. Coprawda w 
sświadczeniu tem Simon czyni zastrzeżenie, że 
ikład ten nie jest pomyślany jako sojusz an: 
jlosfrancuski, zwrócony przeciwko państwom 
rzecim i, że inne mocarstwa, a w tej liczbie 
Niemcy, mogą przystąpić do tego układu 
vspółpracy w sprawach europejskich oraz, że 
ikład anglo-francuski nie jest związany orga» 
licznie z układem lozańskim i nie oznacza 
rontu anglosfrancuskiego przeciwko Ameryce 
v sprawie długów. Niemniej w kołach poli: 
ycznych oświadczenie Simona wywołało wra» 
jenie ogłoszenia ponownie „entente cordiale* 
niędzy Francją i Wielką Brytanją, W. kołach 
»olitycznych wskazują na fakt, że układ współ: 
yracy angielskosfrancuskiej dotyczy konkret: 
He określonych zagadnień, co do których so: 
idaryzowanie się innych państw, a przede» 
vszystkiem Niemiec ze stanowiskiem anglo: 
rancuskiem jest niemożliwe, Dotyczy to kwe» 
tji rozbrojenia, w której ma być kompletna 
olidarność frontu anglosfrancuskiego. Rów. 
lież ustęp, dotyczący wzajemnych  postano« 
wień obu mocarstw nie stosowania aż do za» 


PEREO O ZZO KOK PME TROE OOOO ORA TRCOTĄ 


Gen. Frank Oswald — 
dowódcą O. Hi. VIE. 
Warszawa, 14. 7. (PAT). Na miejsce u- 
tępującego generała  Dzierżanowskiego 
nianowany został dowódcą O. K., VII ge- 
ierał brygady F. Oswald, dotychczasowy 


»omocnik dowódcy okręgu korposu nr. III 
W Grodnie, 


Dokoła „unii personal- 
mej, między Węśrami 
i Rumunja“ 


| Budapeszt, 14. 7. (PAT.). Premjer rumuń- 
kki oświadczył przedstawicielowi Magyar Hir- 
ap, że wiadomość o unji personalnej między 
Węgrami i Rumunją nie odpowiada prawdzie 

jest nie do urzeczywistnienia. Rumuński 
»rezes rady ministrów nie ma żadnych zasa- 
Iniczych zastrzeżeń przeciwko takiej koncep- 
ji i gotów jest zbadać ją, Najważniejszą i 
iajaktualniejszą jest kwestja współpracy eko- 
iomicznej z Węgrami i przezwyciężenie ist- 
iiejąeych trudności. 


warcia nowego traktatu handlowego żadnych 


wzajemnych upośledzeń gospodarczych pod 


postacią restrykcyj, wskazuje na porozumienie 
celne o jakiem nie może być mowy pomiędzy 
Wielką Brytanją i Niemcami. Już chociażby 
z tych dwóch względów w kołach politycznych 
Londynu panuje przekonanie, że mimo pozor- 
nych zapewnień co do możliwości przystąpie» 
nia do tego układu współpracy anglo:francu» 


skiej, jest w rzeczywistości ten układ szeroko 
zakrojona „entente cordiale“, „posiadając tem 
większe znaczenie, że cbejmuje nie tylko dzie: 
dzinę współpracy politycznej, lecz także i go- 
spodarczej. Z tego też względu w kołach po» 
litycznych Londynu, a także londyńskiej City 
przywiązują do układu anglosfrancuskiego 
największe znaczenie jako do najbardziej po: 
zytywnego rezultatu konferencji lozańskiej, 


Faíainy loí „piloa“ Greisera 
przywódcy hitlerowców gdańskich 


Przywódca frakcji hitlerowskiej w sej-| z powodu złego planowania runął na zie- 


mie gdańskim Greiser jest także — pilo- 
tem. Przedwczoraj po południu Grejser 
chciał się pochwalić swoją umiejętnością 
lotniczą przed narzeczoną i udał się na lot- 
nisko, gdzie wystartował wraz z narzeczo- 
ną na awjonetce. Zdołał wzbić się jednak 
zaledwie na 10 mtr. wysokości, gdy nagle 
silnik awjonetki przestał działać i aparat 
+ 


mię. Awjonetka, przeznaczona do lotów 
propagandow. podczas uroczystości lotni- 
czych, które mają się odbyć w końcu bieżą- 
cego miesiąca, uległa zupełnemu zdruzgo- 
taniu. Greiser oraz towarzysząca mu na- 
rzeczona wyszli z wypadku jednak bez 


szwanku. 


Czw Polska wułsorzysłuje 
dostaiecznie Gdańsk 


Wczoraj rozpoczal badanie łsomifel rzeczoznawców 


Wczoraj zebrał się w Gdańsku poraz pier- 
wszy komitet rzeczoznawców, badających 
sprawy sporne co do zupełnego wykorzysta- 
nia portu gdańskiego przez Polskę. Opinja 
powyższego komitetu ma służyć wysokiemu 
komisarzowi jako podstawa do wydania osta- 
tecznej decyzji w tej sprawie. 

Skład komitetu jest następujący: Brierly 
(Anglja), profesor prawa uniwersytetu w Ox- 


Dziś 14. VII. — 


fordzie, Calmes (Luxemburg), członek belgij- 
sko-luksemburskiej naczelnej rady gospodar- 
czej, Dźricicz (Jugosławja), były generalny 
dyrektor kolei jugosłowiańskich, Grostie (Bel- 
gja), członek stałego komitetu prawnego do- 
radczej i technicznej komisji do spraw komu- 
nikacji i tranzytu oraz Wouter Cool (Holan- 
dja), były dyrektor portu rotterdamskiego. 


święto Francji 


Po'skie ordery ma piersiach firancuskstch oficerów i podofic. 


Warszawa, 14. 7. (PAT.). W dn. 13 b. m., 
jako w przededniu święta narodowego zaprzy- 
jaźnionej z nami Francji w wielkiej sali re- 
prezentacyjnej Ministerstwa Spraw Wojsk. 
odbyła się uroczysta dekoracja oficerów i pod- 
oficerów misji wojskowej francuskiej lądowej 
i morskiej w Polsce. Uroczystego aktu tego 
dokonał w zastępstwie ministra spraw wojsk 
pierwszy wiceminister generał dywizji Fa- 
brycy. O godz. 12 generał Fsbrycy dokonał 
dekoracji oficerów misji francuskiej, przy 
czem odznaczeri zostali: orderem Odrodzenia 
Po.ski klasy TIL. pułk. Prioz, szef misji Ido- 


wej i komandor Oeillier, szef misji morskiej; 
klasą TV. — major Duvernoy; złotym krzy- 
zem zasługi major Duchon ortz orderem Od 
tvdzenia klasy V. kapitan Papillon i kpt. Fa- 
ton, oficerowie misji. 

Niezależnie od powyższego na pół godzi 1y 
przed dekoracją oficerów pierwszy wi::nini- 
sier spraw wcjsk. udekoruwał podof:cerów 
inisji, na którą to dekorację stawił: stę star- 
szy chorąży Rivier — branzewym krzyżem 
z. sługi, chorążowie Lejart i Pietu, br”»owym 
krzyzem zasługi ora7 bosman Martin 
sówym krzyżem zasługi. 


Przerwa w konferenci 
rozbrojeniowej 
nastąpi w przyszłym iyżodm. 

Londyn, 14. 7. (PAT.). Z miarodajnych 
kół politycznych donoszą, że konferencja roz- 
brojeniowa odroczy się w połowie przyszłego 
tygodnia po uchwaleniu rezolucji, reasumują- 
cej wszystkie punkty, eo do których nastąpiło 
porozumienie. To uzgodnienie dotyczyć bę- 
dzie przedewszystkiem: 1) ustalenia stałej ko- 
misji rozbrojeniowej, jako instytucji kontroli 
i regulacji umów rozbrojeniowych, 2) zakazu 
rzucania bomb z samolotów na ludność cywil- 
ną, 3) zakazu używania gazów trujących, 
4) ograniczenia pojemności tanków. 

Konferencja zbierze się ponownie z koń- 
cem września a plenarne posiedzenia spodzie- 
wane są w końcu roku bieżącego. 


Norwegia zajęła 
wschodnią Grenliandję 


Oslo, 14, 7. (PAT) Ukazało się oświadczenie 
urzędowe, według którego zajęcie wschodniej 
części Grenlandji przez Norwegję było aktem 
obrony, do którego Norwegja została zmuszos 
na przez Danję, nadającą swoim ekspedycjom 
na Grenlandję władzę policyjną, dążącą do 
faktycznego zajęcia wschodniej części Grene 
landji, zanim zapadnie decyzja trybunału has 
skiego w tej sprawie. 

Norwegja nie zamierza zamknąć dla cudzo» 
ziemców* terytorjów, w stosunku do których 
uzyska suwerenność. 


kanał dwóch mórz — 
przetmie teruforium Framcji 
Paryż, 14. 7. (PAT.). Kongres, obradu- 
jący w Tuluzie w sprawie budowy kanału, łą- 
czącego Morze Śródziemne z Oceanem Atlan- 
tyckim zakończył swe prace. Kanał t. zw. 
Dwóch Mórz odegra wielką rolę w handlu 
Frarcji, zwłaszcza w jej południowo-wscho- 
dniej części, gdyż odległość z Bordeaux do 
Marsylji znacznie się zmniejszy. Ruch trans- 
portowy przewiduje się na 100 miljonów ton. 


Fundusz Pomocy Bez- 
roboinym 


é dzie pomoc bezrob., 
a a ren zasiłki: 

(o) Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.). Po zli- 
kwidowaniu naczelnego komitotu do spraw 
bezrobocia w łonie rządu opracowano formę 
dalszej akcji pomocy dla bezrobotnych. 

Dowiadujemy się, że powołana ma być in- 
stytucja pod nazwą „Fundusz Pomocy Bez- 
robotnym'. Instytucja ta nieść będzie pomoc 
tym bezrobotnym, którzy nie pobierają zasił- 
kéw ustawowych. 

Na rzecz Funduszu Pomocy Bezrobotnym 
projektowane jest ustanowienie szeregu spe- 
cjalnych opłat, które mają uzupełnić ofiar- 
ność społeczeństwa. Przewidywane są nie- 
wielkie opłaty od kwitów, wystawianych przy 
opłacie czynszu mieszkaniowego. Opłata ta 
ma być pobierana przy mieszkaniach powyżej 
2 izb, przyczem obciążeni będą właściciaie nie- 
ruchomości, 

Dalej przewidziane są minimalne opłaty od 
biletów wstępu na publiczne zabawy i wido- 
wiska, od schowków bankowych, niewielkie 
opłaty od żarówek elektrycznych oraz cukru 
i piwa. Opłaty od żarówek, cukru i piwa ma- 
ją być ustalone w takiej wysokości, aby ceny 
ich nie uległy zwyżce. 

Powołanie Funduszu Pomocy  Bezroboż- 
nym nastąpi w drodze dekretu Prezydenta 
Rzplitej. Fundusz Pomocy. Bezrobotnym skła- 
dać się będzie z komitetu naczelnego, w skład 
którego wejdą przedstawiciele rządu, samo- 
rządu terytorjalnego oraz czynników obywa- 


ron. | telskich, z dyrekcji, powołanej przez Prezy- 


djum Rady Ministrów i komitetów lokalnych, 


Cena numeru : 
pne Torunia gr. ab O) 


5-44 — Grudziadz, ul. Sienkiewicza 9, tel. 442. 


Aidi? DNIA 15 LIPCA 1932 ROKU 


„Rasowa” idecoiosja Hifiera 


Przed paru dniami opisywaliśmy ta- 
jemnice hitlerowskiego „Brunatnego Do- 
u“, gdzie w sali trybunału partyjnego 
feruje się wyroki w imieniu Hitlera. 
Jeden z ideologów „Trzeciego Reichu“ 
oświadczył jednemu z zagranicznych ko- 
respondentów przy okazji zwiedzania 
owej „sali sądów”: 

„Nie jesteśmy tylko partją politycz- 
ną. Jesteśmy czemś więcej. — Jesteśmy 
sumieniem(!) narodu niemieckiego. Nasz 
wódz jest uważany przez nas za nieo- 
mylnego“. 

Histeryczny, bałwochwalczy kult dla 
osoby Adolfa Hitlera, którego jaskra- 
wym przykładem jest wzniesiony ku je- 
go czci ołtarz, — o czem pisaliśmy w 
swoim czasie, — wymaga zwrócenia ba- 
czniejszej uwagi nietylko na polityczne 
konsekwencje rozrostu Hitleryzmu, lecz 
i na stokroć ważniejszą ich stronę mo- 
ralną: — na ideologię narodowego so- 
cjalizmu, która, logicznie rzecz biorąc, 
doprowadzi zapewne niebawem do ja- 
kiejś nawskroś współczesnej nacjonali- 
stycznej religji — herezji, 

W. paryskiem „Temps“ znajdujemy 
poniższe zajmujące szczegóły historycz- 
ne o „ideologji“ hitlerowskiej: 

„Głowa i dusza partji nacjonalnych 
socjalistów, Hitler, uważany jest za jej 
twórcę. W rzeczywistości jednak był on 
tylko siódmym członkiem koła twórców. 
Znajdował się on w 1919 r. w  Mona- 
chjum, gdzie zamierzał stworzyć. partję 
socjal.rewolucjonistów. . W tym czasie 
usłyszał przypadkowo wykład inżyniera 
Gottlieba Federa, który dowodził, że ka- 
pitał międzynarodowy jest przyczyną 
nieszczęść Niemiec. Hitler zbliżył się z 
Federem i z kołem jego pięciu przyjaciół, 
Związek nosił nazwę „,partji robotniczej 
niemieckiej”. W kilka miesięcy potem 
organizacja, już jako „partja robotnicza 
nacjonalnych socjalistów“, zaczęła wy- 
stępować publicznie, W roku 1920 liczy- 
ła 65 członków, w 1921 kilka tysięcy. 

Program opracowany przez Hitlera, 
a opublikow any w roku 1920, składa się 
z 25-ciu piwktów. Ani jota nie została w 
nim do dziś dnia zmieniona. Przyjaciele 
Hitlera dowodzą, że jest to „niezbity do- 
wód jego sensi polity cznego“ „Taki 
program jak nasz — ośw jadczył pewien 
wybitny hitlerowiec, — podobny jest do 
dogmatów Kościoła (1). Dogmaty Czer- 
pią swą silẹ ze swej niezmienności, a 
gdyby uległv przemianom, powodowały- 
by schizmy“... 

"Trzeba podkraeślić datę powstania 
programu: rok 1920. Hitler nie mógł 
więc być pod wpływem Mussoliniego. 
Później okazały się liczne podobieństwa 
ideowe i nastąpiło zbliżenie, Aczkolwiek 
Hitler przyswoił sobie powitanie faszy- 
stowskie, to nigdy nie..dozwolił na na- 
zwę faszyzmu. Często miesza się nacjo- 
nalny socjalizm z t. zw. „rasjalizmem* 
Jest to błąd. „Rasjalizm* stanowi tylko 
część programu Hitlera, 

„Rasjalizm* „„Deutschvolkische 
Freihertsbund" — pow "stał mniej więcej 
jednocześnie z nacjonalnym socjalizmem, 
Ferenem, na którym się rozwijał, była 
północ Niemiec, — Hitler r atomiast dzia- 
łai w Bawarji tj, na poing Dopiero 
w roku 1924, w czasiè wybo1ów, po nie- 
udałym puczu Mona:nijsšin, Hitlerow- 
cy połączyli się z „ra:,alistemi". 

Ideje „rasjalistyczne”, wywodzące 
się od Gobineau, Chamberlaina i z paa- 
germanizmu, wyiażone są w 4, 5, 6, 23 
i 24 paragrafach programu  hitlerow - 
skiego. Oto one: 

8 4 — Oby watei«mi państwa mogą 
by£ tylko ludzie «rwi niemieckiej be: 
wg jędu na wyznauie Żyd nie moż: vyé 
o: „ywatelem Niemiec 

$ 5. — Kto nie jest obyw "ulem nic- 
riśeckim, ten może zatnieszk TA Niem- 

cy tylko jako gość j musi poʻi»gaé pia- 
wom dla cudzozizmców. 

$ 6, — Kierować państwem i wyda- 
wać prawa mogą tylko obywatele nie- 
mieccy. 

"Paragraf 24 podkreśla, że kierownic- 
two i redagowanie dzienników może 
spoczywać wyłącznie w rękach miejsco- 
wych obywateli i i oświadcza: — „„Doma- 
gamy się swobody dla wszystkich wyznąń 
w tej mierze, w jakiej nie zagrażają one 
swem istnieniem:i nie są przeciwne uczu- 
ciom moralności rasy germańskiej (a więc 


i „moralność rasowa“ 
jącą!!). 

Praktycznie rzecz 
lizm“ jest to tylko 
mityzin', i 


jest 


religja panu- 
biorąc, — „rasja- 
„rozszerzony antyse- 
przypisuje on bowiem Niem- 
com „idćalizm*(!) sprzeczny z żydow.- 
skim materjalizmem, t. j.z twórcą kapi- 
tału międzynarodowego. 
Skomplikowane jest stanowisko: nacjo- 
nalnych socjalistów wobec religji. — W 
Niemczech jest 40 miljonów protestan- 
tów, a 20 miljonów katolików. Partja, 
dążąc do opanowania mas, chce być net- 
tralną* wobec jednych i drugich, Faktem 
jest jednak, że Kościół katolicki zwalcza 
hitlerowców. Najostrzej występują prze- 
ciw nim nie: Bruening i prałat Kaas, lecz 
biskupi. Natomiast. można zauważyć 
wiele punktów stycznych z protestanty- 
zmem. Wszystkie nacjonalistyczne ruchy 
w Niemczech były protestanckie, nietyl. 


ko dlatego, że protestantyzm był zwią- 
zany z Hohenzollernami, lecz że przede- 
wszystkiem „reformacja“ była ruchem 
wysoce nacjonalnym''. 

Tyle „Temps“. 

Niezmiernie ciekawy jest również 
program gospodarczy hitlerowców, Przed 
stawia się on następująco: — upaństwo- 
wienie banków, zmiiiejszenie budżetu 
Rzeszy z ró-miljardów do 6,5 miljardów 
(plus 2 miljony dla ofiar wojny), zmniej- 
szenie bezrobocia przez WZMOŻENIE 
KOLONIZACJI, meljoracji i t. d}, stwo- 
rzenie państwa korporacyjnego oraz izb 
korporacyjnych, podwyżka płac, udział 
robotników w rozdziale zysku, zmiana 
systemu ubezpieczeń społecznych. 

Wedle oświadczeń jednego ze sztabow- 
ców Hitlera, inżyniera Lawaczech'a: 

„Trzecia Rzesza“ ureguluje w sposób za- 
sadniczy system pieniężny” i finansowy, 


„Czerwone dni“ Belgji 


Sytyacja w okręgu górniczym została 
obecnie zupełnie opanowana przez wojsko 
i żandarmerję. Po wszystkich ulicach krą- 
żą patrole. Aresztowania dokonywane są 
w dalszym ciągu i obecnie wszyscy wy- 
bitniejsi komuniści znajdują się w więzie- 
niu, Auta pancerne, krążące po ulicach z 
karabinami maszynowemi, gotowemi do 
strzału, 


budzą wśród maniiestantów po- 


padli na żandarmerję. Auta pancerne zmu- 
szone były otworzyć ogień karabinów ma- 
szynowych. Manifestanci na odgłos ognia 
natychmiast uciekli, Do jednej z miejsco- 
wości, gdzie znajduje się centralna elektro- 
wnia, którą strajkujący chcieli zburzyć, z0- 
stał wysłany bataljon 13 p. p., który oko- 
pał się dokoła elektrowni, 
zasiekami drutu kolczastego. Cały teren, 
objęty strajkiem, znajduje się pod nadzo- 
rem samolotów, które krążą nieustannie w 


Vive la France! 


Sytuacja w Gii okręgach - ETE zaostrza się z dnia na dzień, Do dnia wczo: 
rajszego E CAN pracę 70000 górników. Powyżej burzliwy wiec strajkujących w pobliżu 
Charleroi. 


otaczając się' 


pogotowiu. Strajkujący przestali już ewzro- 
sić barykady z powodu energicznej akcji 
władz bezpieczeństwa, Natomiast na linji 
kolejowej Bruksela — Paryż koło Cuesmes 
szyny zostały pozrywane. Nie doszło dó 
katastrofy z powodu dostrzeżenia na czas 
zniszczenia. 

Agitacja komunistyczna rozwija się z nie- 
zwykłą siłą we Flandrji, gdzie wywrotow- 


strach, W Charleroi w nocy komnniści na- | cy starają się skłonie północne okręgi gór” 


nicze do przystąpienia do strajku. 

'Sytuacja Polaków w okręgach  górni- 
czych jest bardzo ciężka. Do korsulatu w 
Brukseli nadchodzą wiadomości z kopalń, 
że Polacy znajdują się w skrajnej nędzy. 

Żandarmerja rozproszyła manifestantów 
w Sotteghem, którzy strzelali do dyrektora 
fabryki. Dyrektor, zaatakowany odpowie- 
dział strzałami, raniąc dwóch manifestan- 
tów. 


który w obecnych formach jest nie do q 
zniesienia. 

Producenci otrzymają krótkotermino- 
we kredyty wekslowe, które będą trak- * 
towanę jako uzupełniająca waluta i sta- 
nowić mają rodzaj kontrolowanej infla- 
cji dla celów wyłącznie produkcyjnych. 

Podstawą przyszłej waluty mają być 
zbiory ziemiopłodów, które państwo za- 
kupywać będzie od rolników po cenach 
stałych. 

Dalej wprowadzona będzie stała cena 
chleba dla całych Niemiec i stałe mini- 
mum wynagrodzenia. Nowy system roz- 
działu energji elektrycznej w Niemczech 
otworzy kwitnący okres dla przemysłu 
niemieckiego. 

Hitler, zaprzyjaźniony: z faszyzmem, 
aczkolwiek się z niego nie wywodzi, jest 
— a przynajmniej tak głosi — „„zdecydo- 
wanym wrogiem bolszewizmu”. 

„Niemcy — oświadczyłra. Hitle' — 
są "obecnie najbliższym celem bolszewi- 
wizmu. Potrzebują one (N; eimcy) całej 
siły młodej misyjnej(!) i l:i, aby nasz na- 
ród wydrzeć z oplotów tego międzynaro- 
dowego węża. Wobec tego szaleństwem 
jest zawieranie sojuszu z potęgą, której 
władcami są Śmiertelni wrogowie naszej 
przyszłości. Walka z żydowskiem bol- 
szewizowaniem świata wymaga jasnego 
ustosunkowania się do Rosji Sowieckiej. 
Nie można wypędzać djabła za pośrednic- 
twem Belzebuba... 

Krytykując politykę sojusżów poprze- 
dnich rządów, Hitler piętnuje ich „sła- 
bość chorobliwą, która dążyła do utrzy- 
mania pokoju światowego za wszelką 
cenę'*'(!). 

„Polityczny testament“: Hitlera głosi, 
po” jak to już w swoim czasie pisaliśmy: 
— „Nie ścierpcie nigdy, aby powstały 
dwa mocarstwa kontynentalne w Euro- 
pie! Wszelkie usiłowanie stworzenia nad 
granicami Niemiec mocarstwa militarne- 
go uważajcie jako zamach przeciwko 
Niemcom. Nietylko macie prawo, lecz i 
obowiązek powstaniu takiego państwa 
wszelkiemi siłami przeszkodzić, używając 
do tego wszelkich środków przemocy aż 
do walki orężnej. Jeśliby zaś mocarstwo 
takie powstało, trzeba złamać je nanowo. 
Siła naszego (niemieckiego) narodu ma 
swą podstawę nie w kolonjach, lecz na \ 
gruncie ojczystym, w Furopie. Nie uwa- 
żajcie państwa za zabezpieczone, do- 
póki każdej latorośli naszego narodu nie 
będzie ono w możności dać własny ka- 
wałek ziemi. Nie zapominajcie, że naj- 
świętszem prawem na świecie jest „prawo 
do ziemi (choćby cudzej?), 

Do „ideologji* Hitlera powrócimy 
jeszcze w szeręgu artykułów. I to nie- 
tylko z „zewnętrznych* przyczyn... 


S$chacht chwaliv. Papena 


Były prezydent Banku Rzeszy Schacht ©» 
glasza w „Deutsche Allgemeine Ztg“ artykuł, + 
który stanowi — jak twierdzi redakcja — 
uzasadnienie jego znanej depeszy do von Pas 
pena z wyrazami uznania, Idea artykułu stre- 
szcza się w następującym- zwrocie Schachta: 
„Wszelka krytyka zawartej, w Lozannie 0m% 
wy jest usprawiedliwiona. sądzę jednak, iż 
nikt nie może odmówić von Papenowi uznania 
gdyż dokonał bardzo wielę. 


z 


Niech żyje Francja! 


Święto narodowe francuskie 14 lipca przy- 
słonięte jest w tym roku kirem żałoby. Sze- 
reg uroczystości zostało odwołanych z powodu 
tragieznej katastrofy łodzi podwodnej „Pro- 
meteusz”, katastrofy, która w smutku i bólu 
pozrążyła cały naród francuski. 

Niedawno również skrytobójczym  strza- 
łem ugodzona Francja kładła do grobu naj- 
dostojniejązego ze swych mężów, Ś. p. prezy- 
denta Gastona Doumera. Następca jego, pre- 
zydent Lebrun, dziś właśnie miał poraz pier- 
wszy. wziąć udział w uroczystościach 14-g0 
lipca w Caen, jednak w ostatniej chwili zo- 
stały one ograniczone do poważnego tylko 
obchodu. Straszna tragedja, która tak nie- 
dawno, w tajemniczy sposób pozbawiła ma- 
rynarkę francuską, jednego z najpiękniejszych 
okrętów. — Georges Philippart — jeszcze nie 
przcebrzmiała, a już w stalowej trumnie spo- 


czął na dnie oceanu kwiat marynarzy fran- 
cuskich'z „Prometeusza', ze zgrozą zaś dowia- 
dujemy się, że i druga łódź podwodna „Mar- 
souin“ o mały włos nie zatonęła równioż w 
zagadkowych okolicznościach. 

Te katastrofy morskie tak tajemnicze, a 
tak boleśnie dotykające naród żeglarzy fran- 
cuskich, ponury cień rzucają na dzisiejsze 
francuskie święto narodowe. 

Nie brak w niem jednak i jasnych blas- 
ków, wieszczących wspaniały rozkwit sojusz- 
niczki naszej Francji. Premjer Herriot, któ- 
rego „radykalizmu czerwonego” tak się lęka- 
no początkowo, — zdołał dokoła siebie wy- 
tworzyć Unję Zgody Narodowej, odseparować 
się od czerwonej Międzynarodówki, uzyskać 
votum zaufania w parlamencie, nie dozwolić 
na zaprzepaszczenie sprawy obrony państwa 


i utrzymać postulaty wojskowe. Idąc zaś na 


jaknajdalsze 9 o w Lozannie, potrafił 
dać ostateczne dowody dobrej woli. 

Węzły przyjaźni, łączące Poltkę z Francją 
silnym mostem ponad: głowami wspólnych 
przeciwników, zacieśnia czas, a życie cemen- 
tuje go nierozerwalnie. ( 

Jeśli Francją z całą słusznością twierdzi, i 
że granice jej leżą nad Wisłą, — to i my ma- 
my wszelkie prawo zawołać: GRANICE POL- | 
SKI LEŻĄ NAD RENEM! | 

Każdy, kto wymierza cios w serce Francji, 
xani i Polskę, a zbrodnie dokonane na jej mar f 

rynarce nigdzie tak boleśnie niessą odczuwane, | 
jak w Polsce! i | 

W dzień 14 lipca caly naród polski gorąco | 
wznosi okrzyk: 

Niech żyje Francjal. 

Vive la France! 

p 
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Powszechny flos oburzenia | Wspólnicy... 


PIĄTEK, DNIA 15 LIPCA 1932 ROKU 


Prasa Ziem Zachodnich pofępia O. W. P. 


Cała bez wyjątku uczciwa prasa Ziem 
Zachodnich, bez różnicy przynależności po- 
litycznej, zgodnie i w najmocniejszych sło- 


* wach potępia zbrodnię, spowodowaną przez 


bojówkę Obozu Wielkiej Polski w czasie 
Zlotu Sokolstwa w Gdyni, Dzienniki pod- 
kreślają z oburzeniem, że czym O. W. P. 
okrył Ziemie Zachodnie niezasłużoną hań- 
bą, za którą sprawcy powinni ponieść przy- 
kładną, jaknajsurowszą karę. 

Oto kilka głosów: 

„Dziennik Poznański" pisze: „Członko- 
wie O. W. P. splamili rozlewem krwi go- 
dność Polski w czasie Zlotu Sokołów w 
Gdyni." 

„Dziennik Bydgoski** stwierdza, że „po- 
dniosły nastrój uroczystości Sokolej zakłó- 
ciły oddziały Obozu Wielkiej Polski.” 


Chojnicki „Dziennik Pomorski”, nawią- 
zując również do głosów innych organów 
prasowych, śmiało określa gdyńskie eksce- 
sy O. W. P. nazwą „zajść pożałowania go- 
dnych,“ 

Starogardzki „Ilustr, Kurjer Pomorski" 
nie waha się nazwać wystąpienia partyjnych 
bojówkarzy w Gdyni „bandyckim napadem 
członków O .W. P, na Stadjon“, pozatem zaś 
drukuje otrzymany od jednego z naocznych 
świadków zajścia list, w którym czytamy: — 
„Nie jest to pierwszy „występ“ obwiepola- 
ków na terenie Gdyni. Publiczność gdyń- 
ska dobrze pamięta ten fakt historyczny, 
jak to bojówkarze obwiepolscy strzelali swe- 
go czasu do przedstawicieli świata pracy, 
przelewając obficie krew robotniczą," 

„Gazeta Kartuska* podnosi tragizm 


śmierci młodego ś, p. Kosznika: — „Jest to 
naprawdę przygnębiający wypadek.  Mło- 
dzieniec, który pojechał z radością do Gdy- 
ni, by podziwiać Zlot Sokołów, by napawać 
się widokiem Polskiego Morza, ponosi tam 
tak straszną śmierć," 

„Nadwiślanin”, w mocnych słowach pię- 
tnując sprawców tragedji gdyńskiej, z zupeł- 
ną słusznością domaga się: „Pod sąd z ob- 
wiepolską zbrodniczą mafją!“ 

Tak jest! Pod sąd! Społeczeństwo, któ- 
re dziś wspólnym i zgodnym wysiłkiem chce 
z własnych piersi budować wał ochronny 
przeciw zewnętrznemu wrogowi, ma prawo 
wymagać najsurowszej kary na wywrotow- 
ców, którzy od wewnątrz kraju swemi wich- 
rzycielskiemi wystąpieniami chcieliby ten 
wał ochronny rozwalać, 


Dość iej ohydy! 


0. W. P. katuje męczennika sprawy polskiej 


Korespondent „Dziennika Poznańsk'e- 
go" donosi z Grodziska: 

„W driu 10 bm. odbyło się poświę- 
cenie pomnika poległych powstańców 
z r. 1848 spoczywających na cmentarzu 
przy kościółku św, Ducha. „Pewne 
czynniki” usiłowały wykorzystać uroczy- 
stość dla swych celów partyjnych, a w 
szczególności zareklamować „pierwszy 
występ“ O. W. P, Po sutej libacji wie- 
czorem, tłum złożony z około 150 człon- 
ków. O. W. P. przeważnie młodocia- 
nych, udał się przed dworzec kolejowy 
przeciw wracającemu ze zjazdu z Po- 

„znania oddziałowi Związku Strzeleckie- 
go. . Na widok oddziału Z, S.„ z tłumu 
O. W. P., podburzonego przez znanego 

. przywódcę O. W. P. Frankowskiego i 
niejakiego Ludwika Kolińskiego, posy- 
„pały się obelżywe epitety pod adresem 
Z. S. w rodzaju: „złodzieje“, „bandyci*, 
„bić ich“, „mordować ich", przyczem 
w kierunku oddziału Z. S. posypały się 

. kamienie. Tylko zimnej krwi i powadze 
karnego oddziału Z. S. zawdzięczać na- 
leży, że nie doszło do rozlewu krwi, 
tembardziej, że oddział Z. S. był uzbro- 
jony.  Rozprószeniem  prowokujących 
demonstrantów zajęła się policja, are- 
sztując głównych przywódców zaburze- 

"nia; Mścisława Frankowskiego i Ludwi- 
ka Kolińskieśo, Przy odprowadzaniu 
aresztowanych na posterunek — tłum 
OWP stale okrążał policję, wznosząc 
groźne okrzyki przęciw policji w ro- 
dzaju „złodzieje”, „bandyci”, „precz z 
policją” i t. p., tak że policja z trudem 
tylko odprowadziła aresztowanych, to- 
rując sobie drogę z bronią w ręku. Po 
zlikwidowaniu zajścia przed ratuszem, 
śrupki OWP rozeszły się po mieście. 
Jedna z tych grup napadła na powraca- 
jącego do swego mieszkania p. Stefana 

. „Maya, zasłużonego obywatela, który dla 
sprawy polskiej był więziony przez 
Niemców i z więzienia niemieckiego zo- 
stał wypuszczony wówczas z rodziną, 
na skutek interwencji P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Bojówka OWP do- 
tkliwie pobiła p. Maya. Nazwiska na- 
pastników zostały ujawnione i będą oni 
odpowiadali przed sądem. 


Występ bojówkarzy O, W. P., prze- 
ważnie złożony z młodocianych, winien 
zwrócić baczniejszą uwagę wszystkich, 
którym leży na sercu rozwój stosunków 
społecznych. Do czego wkońcu dojdzie, 
jeżeli młodzieńcy łatwowierni, wiązani 
tajemniczemi przysięgami,  podburzani 
przez prowodyrów z różną przeszłością, 
rzucają się z iaskami na spokojnego 
przechodnia? nę; 

Czy organa powołane do utrzyman a 

porządku w państwie mogą nadal pobła- 
żliwie patrzeć na tego rodzaju „narodową 
robotę”. 

A więc nie dość bojówkarzom z O. W. 
P. napaści na członków innych organizacyj, 
— miedość bezczeszczenia godła państwo- 
wego, jak w ub. r. w Grudz'ądzu, — nie- 


„Święto Morza* — to dowód siły | 


dość napaści czynnych na władze bezpie- 
czeństwa, jak w Kaliszu, Wadowicach, 
Warszawie, Gdyni į t. d, — niedość na- 
paści czynnych na przedstawicieli ducho- 
wieństwa, jak na ks. Rapiora w Opaleniu. 

Teraz kolej przyszła na katowanie i lże- 


nie w biały dzień tych, którzy za sprawę 
polską cierpieli w pruskich więzieniach. 

Jakiej następnej ohydy ze strony roz- 
wydrzornych terrorystów partyjnych ma 
oczekiwać — cierpliwe dotychczas — spo- 
łeczeństwo? 


_. Qio owoce... 


Niemiecka radość z fragedji gdyńskiej 


„Owoce“ z wywołania przez bojówkę 
O. W. P. w Gdyni awantury, sakończo- 
nej tragiczną Śmiercią Ś. p. Kosznika, 
zbiera teraz przeciwpolska propaganda 
niemiecka pełną garścią, 

Pod tytułem „Polnischer Bruderkampf 
in Gdingen'+ (Polska walka bratobójcza 
w Gdyni“) opisuje „Berliner Tageblatt“ 


przebieg wypadków nad polskiem mos: 


rzęm w czasie uroczystości sowelej: — 
„W  polskiem mieście portowem — za- 
znacza pismo, — doszło do krwawych 
starć („zu blutigen Zusammeastóssen') 
między uczestnikami zjazdu, a członka- 
mi polskiej prawicy („Angehörigen der 
polnischen Rechte) t. zw, Obczem Wie.- 
kiat Polski (Grosspoinischęt Kreis“). — 
Wiogo usposobien' bracia (,femdliche 


„Droga śliska i równia pochyla” 


Brüder“) napadli na siebie na piacu spoc- 
rowym' it.d. 

Nie ulega najmniejszej wątp!lwośc', że 
fiopaganda niemiecka, niezawodnie do- 
dając od siebie jeszcze i zm, ślotie szcze. 
tly, będzie miała teraz w ręku, dziwi 
teiorystycznej akcji bojówkarzy z O. W. 
P., doskonały atut przeciw Polsce, wy- 
suwając twierdzenie, że w pogiądzie na 
resz dostęp do morza „rzekomo niema 
iniędzy Polakami jednomyślności“, sko- 
ro nawet w czasie manifestacyj nad pol. 
shiem morzem dochodzi do przelewu 
bratniej krwi, sa 

Do wieńca „zastup“ czynników „naro: 
dowych“. na rzecz wrogiej Polsce propa- 


Komuna i OWP. 


„Kurjer Poranny” donosi z Warszawy: 

„Onegdajszą olbrzymią manifestację 
na placu Marszałka Piłsudskiego, skie- 
rowaną przeciwko niemieckim roszcze- 
niom do naszych zachodnich granic, ce- 
chował spokój, powaga oraz miezłomna 
wola społeczeństwa odparcia jakiejkol- 
wiek próby choćby ze strony niemiec- 
kiego nacjonalizmu odebrania nam pię- 
dzi ziemi lub uszczuplenia naszych upra- 
wnień w Gdańsku. 


Poważna manifestacja niestety za- 
kłócona została przez nieobliczalne eks- 
cesy. 


Po zakończonej manifestacji, zebra- 
ła się grupa wyrostków i ulicznej ga- 
więdzi, w której zgodnie rej wiedli ko- 
muniści i O, W. P., i na rogu ul. Pię- 
knej i Mokotowskiej usiłowała przerwać 
kordon policji, chcąc wywołać zamie- 
szanie i dostać się przed śmach nie- 
mieckiego poselstwa, 


Spotkawszy się ze zdecydowarym 


oporem ze strony policji, obrzucono ją 
kamieniami. Policja przy pomocy stru- 
mieni wody przywróciła porządek i roz- 
proszyła gawiędź, 
Można tylko wyrazić ubolewanie, że 
tak poważną manifestację zakłóciły 
przykre i nieodpowiedzialne wybryki 
motłochu ulicznego, podżeganego przez 
komunistów w ścisłej solidarności z 
członkami Obozu Wielkiej Polski,“ 
Celowe i planowe zakłócenie manifesta- 
cyj patrjotycznych burdami i awanturami, 
— sprzysięganie się z wszystkiemi żyw:o- 
łami wywrotowemi i antyrządowemi, — 
podburzanie motłochu, — prowokowan'e 
ekscesów o nieobliczalnych mastępstwach, 
— żenie wszystkiego co państwowe, — 
krwawy terror na członkach innych orga- 
nizacyj, — obrzucanie władz państwowych 
wyzwiskami, — strzelanie do policji lub 
obrzucanie jej kamieniam', — rozszerzanie 
nielegalnej „bibuły” podburzającej, — oto 
krótki tylko obraz „działalności* rozzu- 
chwalonych bojówek Obozu Wielkiej Pol- 
ski na terenie kraju. 

Ich wspólnicy, komuniści, robią dokła- 
dnie to samo. 

Różnica jest tylko ta, że robotę komu-. 


, 


- 


nistów słusznie uważa się za antypaństwo 


wą, a bojówkarze z O. W. P., jakgdyby dla, 
jeszcze większych kpin z Państwa Polskie- 


gandy niemieckiej przybył jeszcze jeden | go, nazywają swą robotę działalnością „nar, 


listek — skrwawiony. 


rodową”, 


A 


Na marginesie manifestacji strzelców wielkopolskich 


W niedzielę, dnia 10 bm., jednocześnie 
z uroczystościami Sokolskiemi w Gdyni, od- 
bywała się w Poznaniu wielka manifestacja 
młodzieży strzeleckiej przeciw zakusom re- 
wizjonistycznej propagandy niemieckiej, o 
czem podaliśmy obszerniejsze sprawozda- 
nie, 

I ta podniosła uroczystość została zakłó- 
cona przez bezprzykładnie brutalne wystę- 
py niepoczytalnych czynników. Pisze o 
nich „Dziennik Poznański" co następuje: 

„Jakże smutno i boleśnie na tle powyż- 
szych manifestacji wyglądały grupki mło- 
dzieży z Obozu Wielkiej Polski, które roz- 
dawały wśród zebranych na Pl. Wolności 


tłumów odezwę następującej treści: (poda- 
jemy ją w skróceniu). 


Przeczytaj i Tyl Oddaj drugiemu! 

Przyjechali do Poznania „strzelcy“, Przy- 
jechała gwardja sanacyjnych „buców”, po- 
zbieranych zewsząd, od Słupcy, Konina, od 
Kiernozi i Kaczych Dołów.. Wszystko to 
w „łasowanych'* mundurach i maciejówkach. 

Czy można wyobrazić. takiego 
strzelca — „ofermę” że stanie naprzeciw 
Stahlhelmowca czy Hitlerowca? Popatrzcie 
na nich.” 


sobie 


Czy słowa powyższe w obliczu niebez- 
pieczeństw, grożących Polsce z zachodu 


A my mie damy Pomorza? 


Narodowi socjaliści prowadzą kampanję 
wyborczą pod hasłem obalenia Traktatu 
Wersalskiego. W ogłoszonej odezwie p. t. 
„Precz z Traktatem Wersalskim* czytamy 
pod adresem stronnictw, które przyczyni- 
ły się do podpisania przez Niemcy Traktatu 
Wersalskiego, następujący zwrot: „W Wer- 
salu wyrzekły się one wschodu niemiec- 
kiego. Rzuciły na pastwę całe granice nie- 
mieckie i dopuściły do otworzenia w ży- 
wem ciele narodu niemieckiego krwawiącej 
rany w postaci Pomorza. Traktat Wersal- 
ski upaść musi i upadnie,” 

Równocześnie ogłoszona została w „An- 
griff" mowa Rosenberga p. t. „Niebezpie- 
czeństwo na wschodzie“, Przemówienie to 
Rosenberg miał wygłosić przez radjo, do 


i zrozumienia swej misji dziejowej | czego jednak nie dopuszczono, jak pisze 


przez naród, 


redakcja „Angriff”, „aby nie drażnić po- 


laków*, W mowie tej Rosenberg wskazuje 
na usiłowania Polski, zmierzające rzekomo 
do spolonizowania żywiołu niemieckiego, 
oraz przytacza szereg danych, mających 
świadczyć o zaborczych tendencjach Polski 
w stosunku do Prus Wschodnich. Mowa 
stwierdza dalej, że narodowi socjaliści ni- 
gdy nie wyrzekną się ziem, oderwanych od 
Rzeszy na zasadzie Traktatu Wersalskiego 
i wyniku plebiscytu na Górnym Śląsku. 
Głównym zadaniem ruchu narodowo-socja- 
listycznego jest rozwiązanie tej kwestii. 
Wola 70-ciomiljonowego narodu niemieckie- 
go przyczynić się musi do rewizji granic 
wschodnich. Niemcy muszą nieustannie 
przypominać Światu, że stan rzeczy na 
wschodzie jest nie do utrzymania. Jedno- 
cześnie naród niemiecki przygotować się 
musi do odparcia niebezpiecz. wschodn. 


a o A m 


nie świadczą, że przywódcy endecji pro* 
wadzą młodzież przez nich otumanioną na 
drogę śliską, na równię pochyłą, u stóp któ- 
rej jest — zdrada narodowa? Czy to rie 


ciemnota polityczna, pluć zgniłą śliną par- 1 


tyjną w świętości drogie każdemu sercu 


polskiemu, w uczucie patrjotyzmu? Obóz, 


Wielkiej Polski zdyskwalifikował się w a-" 


czach opinjii Od wczoraj powinien rozpo- 
cząć się jego rozkład, gdyż żaden uczciwy 
Polak nie może przykładać ręki do roboty, 
którą przywódcy tego obozu rozpoczęli, do 
roboty rozsadzania odporu społeczeństwa na 
zakusy niemieckie, „Przeczytaj i ty” — 
a przestaniesz być członkiem Obozu Wiel- 
kiej Polski, zwłaszcza, że również wczoraj 
członkowie O. W. P, splamili 
krwi godność Polski w czasie zjazdu So- 
kołów w Gdyni, 


Z bólem podkreślamy fakt, że członko- 
wie Obozu Wielkiej Polski urządzali w cza- 
sie maniłestacji burdy i bili tych z pośród 
Strzelców, którzy udawali się pojedyńczo 


w czasie manifestacji na Pl. Wolności z > 


manierkami po wodę, dla pokrzepienia w 
okropny skwar południa swych młodszych 
kólegów. Z bólem i rozgoryczeniem pod- 
nosimy fakt, że jacyś niepoczytalni spraw- 
cy zniszczyli skrycie 
które miały przenieść na megafony prze- 
mówienia posła Paschalskiego i posła Li- 
pińskiego, protestujące przeciw  zakusom 
Niemiec na całość i nienaruszalność granic 
Rzeczypospolitej. O. W. P. przyłożył ręki 
do zamącenia manifestacji patrjotycznej 
zupełnie tak, jakby chciał ułatwić robotę 
propagandzie niemieckiej.“ > 


rozlewem " 


instalacje radjowe, ^ 


RY 


"świadkiem zamordowania ojca 
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- Po dramatycznej śmierci 


nieszczęśliwego króla 


Całe życie zmarłego w sile wieku b. 
króla portugalskiego Manuela było jednem 
pasmem nieszczęść, Jako osiemnastoletni 
młodzieniec był on w r. 1908 naocznym 
króla 
Carlosa I-go i brata — następcy tronu La- 
*dwika Filipa. 

Cudem uszedłszy śmierci, zupełnie nie- 


z przygotowany do rządzenia krajem, zwła- 
' szcza krajem, wrzącym rewolucją, ws'ępu- 


mt 


m 


+5 


*lchistom portugalskim: 


"lie 18-letni Manuel na tron. Z młodzieńczą 
szczerością oświadcza on wówczas monar- 
„Wczoraj jeszcze 
* byłem kadetem marynarki, Dziś jestem 
królem. Nie mam pojęcia o rządzeniu kra- 
jem, jestem na to za młody i nigdy nie 
niyślałem, że zostanę królem. Proszę was 
“przeto, abyście zostali mymi przyjaciółmi 
i wspierali mnie swemi radami.” Nie po- 
mogło usunięcie dyktatora Franco, który 
zbiegł do Hiszpanii, ani przywrócenie istnie- 
jącego w Portugalji od r. 1833 ustroju par- 
lamentarrego. Po upływie niecałych trzech 
lat król Manuel został zdetronizowany i 
"salwował się wraz z matką ucieczką do 


i * Anglji, 


Anglja, ojczyzna królowej-matki Amejji, 
stała się drugą ojczyzną ex-króla. Tan: po- 
"lubił on księżniczkę Augustę Wiktorję 
" Hohenzollern, tam podejmowany był życzi:- 
w.e przez arystokrację dworską, tam z za- 

ałem oddawał się sportowi, stamtąd wre- 


Tózcie finansował i stale popierał wsze!kie 


ńż 


„ptucze'* monarchistyczne, dość często wy- 
buchające w maleńkiej Portugalji. 


Pech prześladował go nieustannie, Na 


“Urok przed wojną zawiera związek małżeń- 


ski z przedstawicielką domu panującego, 
od którego wszyscy się wkrótce odwrócili; 


Onie licząc częstych wypadków samochodo: 


"wych i liczmych przykrości 
wystarczy zaznaczyć, 
"adwoma miesiącami złodzieje zakradl. się do 


„bieżących”, 
że zaledwie przed 


"pałacu ex-króla w Twickenham i n'etylko 
is „wykradli kosztowności i drobne dzieła sztu- 


‘Yki na pokaźną sumę 25 tysięcy 


funtów 
Iosterlingów, ale przywłaszczyli sobie liczny 


` i bardzo dla króla Manuela cenny zbiór do- 
kumentów i listów prywatnych. 


Wreszcie najgorszą ironją nieubłaganeśo 


ód 1 


Wstąp w szeregi LOPP. 


*STANIŚŁ AW ANDRZEJ STEEMAN 


n 


W jakieś pięć minut potem naczel 
'nik stacji stemplował bilet inspekto= 
ra, mówiąc mu dzieńdobry. jakby za: 

" kłopotanym ółosem. Zapewne bylo 
mu nieprzyjemnie na myśl o tem, jak 
¿sie zachował poprzedniego 
Zląkł się i, co gorsza, okazał strach. 
Im prędzej odjedzie ten pasażer, tem 
mniej ucierpi jego miłość własna. 
- Malaise wyszedł na peron, gdzie 
przechadzał się jeden tylko podróż: 
ny. — odświętnie ubrany wieśniak. 
Wkrótce dał sie słyszeć gwizd loko: 
motywy i ukazał sie pociag. nieco o- 
'późniony gdyż dochodziła już ósma. 
+ Inspektor wszedł do wagónu druz 
giej klasy i usiadlszy w przedziale 
dla palących. twarza do biegu pocia: 
gu. westchnął gleboko. Czy było to 
westchnienie ulgi. czy żalu, nie umial 
„by sam powiedzieć. 
Nie zdziwiło go opóźnienie pocia: 


Su. natomiast zdumiewał się, że po- 


stój trwa tak długo. 

Spojrzał na zegarek: ósma pietna: 
"Na co czekał naczelnik stacji z 
Czyżty 


ście... 
daniem sygnału cdjazdu? 


dnia. 


losu były okoliczności, towarzyszące śmi>rz 
ci ex-króla. To, czego nie zdołała uczynić 
bomba terorysty, ani strzał rewolucjonisty- 
republikanina, spowodował mały strzęp jo- 
dynowanej waty. Król Manuel zmarł wsku- 
tek nieoględnie dokonanego zabiegu lekar- 
skiego. Cierpiącemu na zapalenie gardła 
ex-królowi lekarz pendzlował gardło watką, 


w gardle, dostała się do tchawicy i wywo- 
łała natychmiastowy zgon. 

W tak tragiczny sposób skonał nieszczę 
sny monarcha Don Manuel Mario Felipe 
Eugenio, ostatni król dumnego rodu Bra- 
ganców, którzy od roku 1640 panowali w 
Portugalji. 


| arale w.jodynie, Watka obsunęła: się 


Ekspiczja na parosłaiku wycieczkowym 
w Berlinie 


Na berlińskim statku wycieczkowym „,Sperbe r“ 


podczas której 5 osób zostało 


wydarzyła gię straszliwa eksplozja kotła, 
zabitych, a 40 ciężko rannych. 


Wapno z cukrem. 
trzyma mocmicj miż zwyłkła 
zanrawa 

Fachowe pisma amerykańskie rozpisują się 
szeroko o sukcesach nowej metody przyrzą: 
dzania wapna i tynku z cukrem. Nowy sposób 
polega na tem, iż do:zaprawy z wapna i pia 
sku dodaje się w stosunku 3 proc. do ogólnej 
ilości brunatnego cukru, poczem rozrabia się 
to wszystko, jak zwykle. wodą. ©Domieszka 
cukru sprawia, że sporządzona: w ten. sposób 
zaprawa jest mocniejsza, „trzyma'”, jak mós 
wią murarze, mocniej i wymaga mniej czasu 
do stwardnienia i związania cegieł. Zaprawa 
wapienna z cukrem osiąga, jak wykazały badas 
nia laboratoryjne, stę samą wytrzymałość, co 
zaprawa cementowa, przyczem ma tę wyż: 
szość nad nią, iż zachowuje większą. plastye 
czność. . ą 

Doświadczenia, o których piszą: tygodniki 
amerykańskie, odnoszą się do wielu budowas 
nych tym sposobem murów i wzbudziły wiels 
kie zainteresowanie w sferach przedsiębiora 
budowlanych. 


———— 


Czarna lisia obcych słów 
we Wioszech 

Dzienniki faszystowskie w Italji otrzymały 
wykaz obcych słów, które mają być. wygnane 
ze szpalt pism. Są to przeważnie wyrazy po» 
chodzenia francuskiego, jak np. szofer, pod: 
wozie (chassis) omlet, sylwetka, vermut, które 
mają być zastąpione przez: wyrazy włoskie: 
autista (szofer), telaio (zam, chassis), frittata) 
(zam, omlet), sagoma, (zam. sylwetka). — Nie 
również używać wyrazów „golf“, 
jak również „dancing“, Wyraz „tas 
n.p. zastąpiony przez włoskie 


ców 


wolno 
„smoking“ 
xi ma być 
„tassi“. 


iie piramid ma Egipi? 
Ilość wszystkich piramid we właściwym 
Egipcie wynosi 39, w Nubji zaś — 100. Poza 
Egiptem tylko jeden jeszcze kraj na świecie 
posiada piramidy, a mianowicie Meksyk, ` 


liga Narodów i rozbrojenić 


w ogroñzie zoologicznym 


W paryskim ogrodzie zoologicznym, w 
Jardin des Plantes, przystąpiono od pewne- 
go czasu do prób wprowadzenia w życie 
wśród zwierząt zasąd Ligi Narodów i ogól- 
nego rozbrojenia. Jeśli próby te zostaną 
uwieńczone powodzeniem, konferencja roz- 
brojeniowa w, Genewie i jej poprzedniczki 
będą miały przykład, jak należy czynić, 
laby doprowadzić do zbratania się dwuno- 
gich zwierzątek, noszących miano człowie- 
ka. Próby czynione już w Jardin des Plan- 
tes mają na celu osiągnięcie idealnego po- 

życia między kotem.i psem, myszą a ko- 
tlem, tygrysem a baranem, osłem a lampar- 
em etc. etc. Gdy pies i kot padną sobie 
jw objęcia, gdy tygrys uda się na spacer 
sz owcą, a wilk pospołu z sarną oddawać 


' Dziwny Manekin 


Przekład amtoryzowami z traucuskicśo 
Przedruk wzbroniony 


znowu, jak wczoraj przeszkodził zły 
stan drogi? 

Inspektor wychylił sie z okna. Ani 
śladu kepi, peron był zupelnie pusty. 

Malaise zaklął. Oczywiście zarząd 
kolei kpił sobie z publiczności. Nie | 
było do pomyślenia, żeby... 

Usłyszał gwar licznych głosów, 
wychylił sie jeszcze więcej i spojrza: 
wszy w stronę lokomotywy, aż pode 
skoczył. 

Za chwilę był już na peronie. 

Maszynista wychylony z lokomo: 
tywv, prowadził ożywiona rozmowę 
z naczelnikiem stacji i jednym ze 
swych pomocników. którv trzyma w 
ramionach jakiś duży: sztywny przed 
miot. 

Malaise zbliżył się: 


-— Czemu tak długo stoimy? — 
zawołał, — Nie pojedziemy dzisiaj? 


Będziemy tu nocować? 


Naczelnik stacji odwrócił się. go- 


tów odprawić natrętnego pasażera, 
któpy o PE sie Kry tykować władze. 
Maze" «szv Malaise'a. 
powin zie! 


= Niech. ban będzie łaskaw wracać 


nic nie 


się będą ćwiczeniom sportowym — zgoda 
i harmonja zapanuje w świecie czworono- 
żnym, drapieżców i oswojonych, a rumie- 
niec wstydu obleje twarz człowieka na wi- 
dok humanitarnej sielanki w ogrodzie: zoo- 
logicznym. 

Narazie ludzie, organizujący Ligę Naro- 
dów wśród zwierząt, zaaklimatyzowanych 
w paryskim Jardin des Plantes, osiągnęli 
nieliczne, ale piękne i zachęcające rezul- 
taty, Umieszczono w jednej zagrodzie ży- 
rafę i strusia; po kilkodniowym przypatry- 
waniu się sobie pierzasty gentleman i dłu- 
śonogi osobnik doszli: do przekonania, że 
zgodnemu ich pożyciu nie staje nic na 
pema pozostawiono więc strusia i 
żyrafę na tête A tóte. Próba następna. po- 


do wagónu, zaraz pociąg rusza. 

Ale inspektor nie miał wcale ocho- 
ty wracać do wagonu. Przeciwnie, 
brzy bliżył się nawet. | 

— Co to jęst? — zapytał, wskążu: 
jąc PETRE EAE który trzymał pomoc: 
nik maszynisty. 

To: >= odpowiedział ten ostatni 
— przyczyna naszego opóźnienia... — 

I dodał: — Leżało to na szynach, o'sto 
metrów stąd... Ten, co to tam złożył, 
miał nadzieje, że pociąg to przejedzie. 

— To niemożliwe — przerwał naz 

zelnik stacji. — Co za cel miałby ktoś 
w urządzaniu takiej szopki... 

— A ja wam mówię... — zaperzył 
się maszynista, o mało nie wypadając 
z lokomotywy. 

I sprzeczka sorzała na dobre. 

Tymczasem Aimé Malaise przyglą: 
/alal się przedmiotowi znaleziońemu na 
szynach. 
| Był to manekin, zwykły manekin, 
| 
| 


Ie 
ję 
| 
| 
|: 
| 
| 
| 


wielkości człowieka. Ubrany był w 
marynarkę, podobnie jak manekiny 
z rozbitej wystawy owe Bradicta, 
które inspektor widział przed półgo: 
dzina. 

-— Proszę spojrzeć, całą twarz ma 
pocharataną. 

Było to prawdą. Ktoś najwyraźniej 
znęcał się nożem nad ta biedną wo* 
skową twarzą. Była ona potwornie 
znieksztalcona. odcięto jeden policzek, 
| brakowało połowy nosa, i połowy ust, 


legała na zaznajomieniu kilku małp z mu- 
flonem, dzikim baranem z południowej Eu- 
ropy. I tutaj nie doszło do żadnych przy- 
krości, Małpy dokazywały po swojemu, 
harcowały i wydrzeźniały się, muflon zaś 
przyglądał się im z powagą i pobłażaniem. 
Wreszcie zaproszono do towarzystwa peli- 
kanów i bocianów olbrzymiego hipopotama. 
„Oskar”, jak się zwie hipopotam, ujawnił 
minimum zainteresowania dla lekkiej ka- 
walerji, która otoczyła go ciasnem kołem, 
parsknał kilka razy, poczem. z filozoficz- 
nym spokojem poczłapał do basenu i po- 
grążył swe potworne cielskó w wodzie, wy- 
stawiając na powierzchnię tylko wielki 
kwadratowy pysk, f 
Wstęp bądź co bądź obiecujący. 


| skrzyżowane rany zastępowały oczy. 


Na widok tej twarzy bez wyrazu, 
bez życia, tych ran niekrwawiących. 
tego okrutnego, bezrozumnego znisz: 
czenia dreszcz wstrząsnął inspekto= 
rem. 

Spuścił oczy 1 dopiero wtedy. Spo- 
strzegł broń, jaką posłużono się przy 
odcięciu woskowej twarzy. Był to nóż 
sprężynowy, wbity po rękojeść w ser: 
ce manekina. Dziwaczny morderca 
uważał widocznie, że manekiny mają 
serce. j 

Nowy dreszcz wstrząsnął Malai- 
sem. Nie bylo watpliwości. Manekin 
został zamordowany! Zamordowany? 
Co za niedorzeczność! Jakże to śmie: 
sznie brzmi! Manekin zamordowany! 
A jednak... A jednak manekin leżał 
przed nim z nożem utkwionym w ser- 
cu, z uśmiechniętą, pożałowania godną 
twarzą, która mimowoli zdumiewała 
brakiem wyrazu cierpienia. | 

Wreszcie, na ukoronowanie tego 
dzieła zniszczenia, morderca przyciąg: 
nął swą ofiarę na szyny, ułożył ją staz 
rannie-wpoprzek, ażeby pierwszy ran: 
ny pociąg rozmiażdżył ją całkowicie... 

To było oczywiste, ale rozsądek 
buntował się... 

Nie morduje się manekina!.. Nie 


odbiera się życia przedmiotowi i tak 
pozbawionemu życia!... Nie zadaje się 
śmierci martwej rzeczy!... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nasza wolność — io wolne i własne morze 


Mowa b. min. Janta-Połczyńskieśo ma poź 


W poniedziałek popołudniu — jak już o 
łem donosiliśmy — ludność stolicy urządziła 
potężną manifestację na rzecz Pomorza, ślą- 
ska i Wielkopolski, W czasie manifestacji, 
która przybrała wprost żywiołowy charakter, 
przemawiał także syn Pomorza, b, minister 
rolnictwa Janta Połczyński, gorąco oklaskiwa: 
ny przez dziesiątki tysięcy Warszawian, zgroe 
madzonych na placu Marszałka Piłsudskiego. 

Poniżej w obszernem streszczeniu podaz 
jemy przemówienie p. ministra JantazPolczyńe 
skiego. > ; 

Niemieckie skargi 
— obłudnym fałszem? 

Niemcy napełniają świat raz skargami, raz 
groźbami na temat rzekomej krzywdy „gospo: 
darczej”, która się stała prowincji wschodnioe 
pruskiej przez odcięcie tej od Rzeszy, Możes 
my przyznać, że wschodnie Prusy przechodzą 
ciężki kryzys gospodarczy, przechodzi go 
wszakże rolnictwo całego świata. 

Już przed wojną rolnictwo wschodnich Nie 
miec cierpiało przedewszystkiem na brak rąk 
roboczych, gdyż wielki przemysł zachodnio: 
niemiecki coraz bardziej wchłaniał ludność, 
uciekająca ze wsi, Polityka gospodarcza pros 
wadzona przez Rzeszę niemiecką po wojnie, 
była i jest do tego stopnia na sztucznych opar 
ta przesłankach że system taki prędzej czy 
później musi wykazać swoją nierealność, 

Nie dziw więc, że na tle ogólnego przesie 
lenia w Niemczech prowincja najbardziej od 
centrów spożywczych odległa musi przechodzić 
‚kryzys rolniczy jeszcze ciężej, niż centralne 
niemieckie prowincje Fakt, że ludność Prus 
Wschodnich wykazuje stały a nawet rosnący 
ubytek — dowodzi właśnie tego, cośmy twier 
dziłi, Przecięcie przez Niemcy wszelkich a 
tak naturalnych stosunków handlowych Prus 
Wschodnich z Polską oczywiście przyczynia 
się do gospodarczego osamotnienia tak kraju, 
jak przedewszystkiem: portu królewieckiego. 

Świadomym fałszem jest skarga, jakoby 
Prusy Wschodnie swoje gospodarcze trudności 
zawdzięczały odcięciu od Rzeszy. Poza gos 
łosłownem twierdzeniem w całej prasie nies 
amieckiej: — nie: spotkałem jeszcze na liczbach 
opartej argumentacji W rzeczywistości ruch 
tak towarowy, jak osobowy pomiędzy Prusa: 
"mi Wschodniemi a Rzeszą odbywa się z taką 
swobodą, że po długoletniem dzisiaj doświad: 
czeniu: z niemieckiej strony nie umiano wyt- 
knąć ani jednej skargi na jakiekolwiek trud: 
ności transytowe, przeciwnie —. mamy świa 
dectwo, pochodzące od wysoko postawionych 
ekspertów miemieckich o zupełnej swobodzie 
komunikacji pomiędzy Prusami a Rzeszą, 


Pomorze ło byt lub niebyt 30 miljo- 
nowego Państwa. 
Ale, chociażby rzeczywiście prowincja wschoe 
dniozpruska znalazła się w gorszem położeniu, 
niż była przed wojną, to jakżeż można porów= 
nać znaczenie lepszych czy gorszych interes 
sów 2 miljonowej prowincji z kwestją bytu czy 
niebytu 30 miljonowego państwa, 

Gdańsk także wobec świata nosi obłudną 
maskę krzywdzonego, Ładuje wszakże dzisiaj 
4 krotnie więcej, tak pod względem tonażu, 
jak i pod względem wartości, niż przed wojna, 
kiedy był portem małej i ubogiej prowincji, 
a nawet w sferach handlowych niemieckich 
uchodził za lichą placówkę (ein fauler Platz). 

Że Gdańsk jest dzisiaj w dużych trudno 
ściach finansowych, jest dosyć zrozumiałe — 
zważywszy, że w celach reprezentacji stworzył 
dla jednostki gospodarczej o liczbie miesze 
kańców mniej więcej Poznania — aparat ad: 
ministracyjny o wiele za wspaniały, że dalej 
—. znowu ze względów prestiżowych — odciął 
się od Polski walutą prawie dwukrotnie droż: 
szą, a zatem pociągającą zą sobą drożyznę 
wszelkich świadczeń. Przeniesienie dyrekcji 
kolejowej z Gdańska do Torunia da nam 
oszczędności wysokości 2 milj. złotych mie. 
sięcznie, Dowód, jak drogiem miastem jest 
Gdańsk, co przy dzisiejszych groszowych kal- 
kulacjach handlowych, musi oczywiście mieć 
swoje następstwa. 


Wyzbyjmy się iluzji co do Gdańska. 

"Lecz nie naszą sprawą jest rozwodzić się 
nad losem Gdańska Musimy wszakże wyzs 
być się pewnych iluzyj, z jakiemi się do Wol- 
nego Miasta odnosiliśmy. Zawsześmy wie: 
dzieli, żę istnieje jeden Gdańsk, jako ośrodek 
polityki pruskiej, obstawiony, przez. odpowie: 
dnich ludzi, dla których rozwój gospodarczy 
Gdańska jest zupełnie obojętny, byle utrzy: 
mać placówkę polityczną: Łudziliśmy się 
wszakże, że istnieje drugi Gdańsk — rodzimy, 
gospodarczy, do którego mentalności prędzej 
czy później trafi się argumentami gospodarcze: 


w Warszawie 


mi, tembardziej, że tak, jak za dawnych wie: |] piero odważyliśmy się sami wypłynąć na mos 
ków, tak i dzisiaj nigdy nie myśleliśmy o tem, | rze. Fakt ten doniosły wprowadził nas 'w bez: 
żeby chcieć -go polszczyć. Dzisiaj przekonu: | pośrednie handlowe stosunki z Anglją, do któ; 
jemy się coraz bardziej, że ów Gdańsk go: | rej wywozimy nasze produkty hodowlane, do 
spodarczy nie istnieje, Gdańsk gospodarczy | Holandji, dó państw Skandynawskich, a na: 
bowiem Zrozumiałby, że jego rozwój: jest ściśle | wet już sięgamy krajów zaatlantyckich. 
zależny. od współpracy z Polską i za wzorem Dzisiaj już 80 proc. naszego obrotu han: 
dobrego . kupca wysilałby” się, żeby tę współ I dlowego idzie morzem, “saii 


` 
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pracę ułatwić, Chociaż bowiem wybudowa: 
liśmy./port 'w' Gdyni, to państwo takie, jak 
nasze, powinno: mieć kilka portów dla wymiae 
ny.swoich towarów. Już chociażby dla wzas 
jemnej konkurencji“ i: przełamania: wytwarza: 
jącego się. monopolu. 

'SAMA “MYŚL, ŻE POLSKA MOGŁABY 
. NIE MIEĆ "WŁASNEGO PORTU I BYĆ 


Dawne polskie wojny o dostęp 


' „ do morza. 
Nieprawdą jest, co się często twierdzi, że 


Polska nie doceniała nigdy co znaczy do: 
stęp do morza, Wszakże Polska: w w. RV 
prowadziła dwie krwawe wojny, z tych jedną 
trzynastoletnią o dostęp do morza, od którego 
przez krzyżaków -została bezprawnie odcięta. 
Kanclerz Zamoyski streścił w XVI w. swój 


Na zdjęciach naszych widzimy Plac Marszałka wyjelniony  wielótysięcznemi tlumdmi ludno: 
ści m. Warszawy oraz przemawiającego gen. Góreckiego podczas olbrzymiej manifestacji 
przeciw niemieckim zakusom na Pomorze, 


JAK TO CZĘŚCIEJ BYWA — ZŁEJ WOLI, | testament polityczny w słowach: „Trzymajcie 
JEST CZEMŚ POTWORNEM DLA CZŁO: | się morza“, Ale naród rolniczy morza nie 
WIEKA, KTÓRY UMIE MYŚLEĆ PAŃ: | doceniał I dopiero ciężkie nauki historji 
STWOWO. Jak wygląda, chociażby załeż: | nam oczy otwierają. Fryderyk II, król prue 
ność od Gdańska, tego mieliśmy dowody pod: | ski czasu swego oderwał od Polski Pomorze. 
czas inwazji bolszewickiej, kiedy Polska wal- | Był to pierwszy rozbiór Polski, 
czyła'o swoją egzystencję, a gdańszczanie odz W swym testamencie politycznym zazna: 
mówili ładowania materjału wojennego. cza: „ŻE PANEM POLSKI JEST TEN, KTO 
Ani zręczność dyplomacji, ani mądrość | MA GDAŃSK, A NIE KRÓL W WARSZA. 
uczonych, ani talent artysty, ani wytrawność | WIE“, I rzeczywiście, po odcięciu Polski od 
polityków, ani nawet bitność wojska nie za: | morza przyszło automatycznie zajęcie w dru: 
stąpią gospodarstwa. Gospodarstwo zaś jest | gim rozbiorze Poznania, a trzecim Warszawy. 
wolne tylko, o ile ma dostęp do wolnych dróg, | I Bismarck w swych pamiętnikach stwier: 
to znaczy do morza, Zdawało nam się, że | dza, że dla niezależnego Państwa Polskiego 
tę prawdę dobrze rozumiemy, — a. wszystkim | posiadanie ujścia Wisły jest koniecznością ży. 
nam jeszcze coraz bardziej oczy się otwie= | cia, Oto nauki, czerpane ze słów tych naj: 
rają na bezmierne znaczenie dostępu do mo: | większych naszych w historji krzywdzicieli! 
rzą dla gospodarstwa krajowego. Pod tym Szopkowate propozycje. i 
względem właśnie Niemcy, narzucając ńam To też Niemcy w ostatnich czasach już nie 
przeciw . naszej woli wojnę celną, dużo nas | probują nam wytłumaczyć, że Polska: wcale 
nauczyli. Jeszcze do r. 1924 wywóz nasz | nie potrzebuje dostępu do morza, Inną obra: 
morski wynosił tylko 0.1 całości; prawie zaś | li taktykę i czestują nas portami obcemi. — 
połowa całego naszego i dowozu: i wywozu 4 Były długie perswazje o skierowaniu handlu 
szła do Niemiec. -Może trwając w wydepta: | polskiego do -mbrza Czarnego, gdzie Rumunja 
nych ścieżkach handlowo uzależnialibyśmy się | „z pewnością* chętnie przyzna nam wolny 
dotąd coraz bardziej od Niemiec. Zmuszeni | port“, Mówiono o Salonikach, o Trieście, 'aż 
wszakże zamknięciem granicy niemieckiej, ido, ! nareszcię podaje się nam, jako wersję: rzez 


ężmej maniiesłacji pomorskie) 


komo zupełnie już między państwami uzgoe 
dnioną, że Polska wzamian za ` Pomorze -1 
Gdańsk ma dostać Kłajpedę, tj. port o ludności 
niemieckiej, przydzielony Litwie, Częstowa» 


nie obcą własnością jest bardzo wygodne, ale, 


czy się rzeczywiście ma nas za tak  dalcce 
dziecinnych, żeby się dać wziąć na takie ples 
wy? — : 

Niemcy nazwali kraj pomorski  „koryta« 
rzem“ i marzeniem ich byłoby dostać znów 
albo cały korytarz, albo przynajmniej Gdańsk, 
jako klucz od tego korytarza. 

Symbolicznie oddanie klucza jest oddaniem 
własności. Ktoby chciał Polskę odciąć od jej 
własnego, tj. polskiego morza, to jakby chciał 
zamknąć swoim kluczem dom, w którym 
mieszka. 

Niemcy mają różne metody, których trzes 
ba się od nic uczyć, gdyż udają się nadspos 
dziewanie. Do tych metod należy ciągłe-pów» 
tarzanie jednego, chociażby błędnego: twier: 
dzenia, Sami łatwo się przejmują wiarą, a 
czasem nawet udaje im się te wiarę i po 
stronnym zaszczepić. 

My, idąc za takim przykładem, powtarzas 
my sobie ciągle, że NASZA WOLNOŚĆ To 
WOLNE I WŁASNE MORZE! 


Na zew Rzeczupospoliitej 

jak jeden mąż sianicmuy 

w obronie jej sranic 

Po przemówieniach, wśród burzliwych 
oklasków uchwalono następujące  rezo:u- 
cje: 
Zebrani w dn. 11 lipca na Placu Mar: 
szałka Józefa Piłsudskiego mieszkańcy sto- 
licy protestują przeciwko coraz częstszym 
zakusom niemieckim, dążącym do oderwa- 
nia przywróconych Polsce, dzięki sprawie- 
dliwości dziejowej, rdzennie polskich ziem 


zachodnich i ślubują, że w razie potrzeby. 


na każdy zew Rzeczypospolitej staną wszy- 
scy razem jak jeden mąż w obronie całości 
Naszej Ojczyzny. , i f 

Każdą rękę, która wyciągnie się po 
choćby najmniejszą cząstkę Świętej Ziemi 
Polskiej — złamiemy. 

W końcu uchwalono wysłać depesze ra” 
stępującej treści: E 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
s). ' Zamek. 
Mieszkańcy stolicy zebrani na Placu 

„Marszałka Józefa Piłsudskiego w dn. 11 

lipca 1932 r. przesyłają Panu Prezyden- 
4 ftowi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej wy- 
‘` razy hołdu i zapewnienia, że przepełnie- 

ni stanowczą wolą, jak cały naród pol- 
ski nie poskąpią żadnych ofiar i wysił- 
ków dla obrony Pomorza, Śląska i Po- 
znańskiego i uroczyście ślubują, że ża- 
"den przetarg polityczny nie zdoła zła- 
mać decyzji walki w obronie ziem za- 
chodnich do ostatniego tchu. ` 
Marszałek Józef Piłsudski 
Pikiliszki. 
Mieszkańcy stolicy, zebrani na Pla: 
cu Marszałka Józefa Piłsudskiego w dn. 
11 lipca 1932 r: ślą Ci, Panie Marszałku, 
"wyrazy hołdu i bezwzględnego oddania. 
* Byli żołnierze meldują wraz ze 
wszystkimi zdolnymi do czynu obywate- 
lami, że czujni na niebezpieczeństwo na 
każdy rozkaz w razie naruszenia ziemi 
pomorskiej, śląskiej i poznańskiej goto- 
wi'są złożyć najwyższe ofiary krwi, 
mienia i'życia w obronie całości Rzeczy- 

pospolitej, j 

Wojewoda Śląski dr. Michał Grażyński, 

Wojewoda Pomorski Kirtiklis, 
Wojewoda Poznański Raczyński. 
Ludowi Śląskiemu, Poznańskiemu i 
Pomorskiemu zebrani w dniu dzisiej- 
szym mieszkańcy Stolicy ślą wyrazy 
hołdu i niezmiennej wzajemnej miłości 
za walkę o Polskę, jej ducha i wiarę. 
Niema takiego układu międzynaro- 
dowego, ani takiej siły, któraby prze- 
kreśliła naturalną łączność ludu polskie- 

go, zamieszkującego ziemie zachodnie z 

resztą Polski, : 

Całe społeczeństwo stwierdza, że © 
każdy próg domu pomorskiego, śląskie- 

go czy poznańskiego walczyć będzie w 

razie niebezpieczeństwa do ostatniego 

tchu. 

Na zakończenie wiecu odeśrano i od: 
śpiewano  „Rotę”,  „Warszawiankę” i 
„Pierwszą Brygadę”. l 

Manifestacja miała charakter spokojny 
i poważny w przeciwieństwie do antypol- 
skich wystąpień hitlerowskich na terenie 
Rzeszy niemieckiej 
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PIĄTEK, DNIA 15 LIPCA 1932 ROKU 


Armja rezerwowa Pomorza rośnie 


Nowe Tow. Powstańców i Wojaków D. ©. K. VIII. w Lembarśu 


, Groźny wiew, jaki idzie przez całą Polskę 
zę strony militaryzujących .się. powojennych 
Niemiec, budzi czujność wszystkich obywateli 
Państwa Polskiego. Rosną i potężnieją zwarte 
szeregi młodzieży przedpoborowej, zrzeszonej 
w Związku Strzeleckim. Młodzieży nie bawią- 
cej się w piórka, ani chorągiewki, ani sztan- 
daromanję, ale wykuwającej moc ciała i du- 
cha w ćwiczeniach wojskowych z karabinem 
w ręku. Polska cała z najbardziej zagrożoną 
ziemią pomorską nie obroni się lasem chorą- 
gwi, lecz karabinem i bagnetem. Zaprawa i 
przysposobienie wojskowe naszej młodzieży 
jest podyktowane położeniem geograficznem 
naszego Państwa, oraz niebezpieczeństwami, 
jakie w czasach obecnych grożą Ojczyźnie. 

Oprócz: młodzieży na terenie pomorskim 
chwytają za broń weterani wojny światowej 
i polsko-bolszewickiej, tworząc kadry Po- 
wstańców i Wojaków. Formowanie organiza- 
ĉyj przysposobienia wojskowego w szczegól- 
nie żywem tempie postępuje w powiecie bro- 
dnickim. W ostatnich dniach zorganizowano 
Związek Strzelecki i Tow. Powstańców i Wo- 


Samolot miemieckci 
nad Tczewem ? 


Jak już donosiliśmy ostatnio dała się zau- 
ważyć bardzo podejrzana koncentracja 
wojsk niemieckich w Prusach Wschodnich. 
W związku z tem odbywają się liczne ćwi- 
czenia tuż nad granicą polską, w których 
biorą udział wszystkie rodzaje broni, 

Dnia 6 bm, o godz. 22,50 przelatywał 


i przez Tczew samolot z kierunku północnego 


pereas — bez świateł, na wysokości 
mtr. 

Po 15-tu minutowem. krążeniu nad Wisłą 
celem zorjentowania się — samolot odleciał 
w kierunku Malborka. 


adek ma szosie 
herowem 


Szosa szemudzka pod Wejherowem, gdzie 


Fragiczan "a 


"obecnie prowadzone są prace przy naprawie 


nawierzchni była w ub. sobotę widownią tras 
gicznego wypadku. 

Około godziny 9 rano przejeżdżał szosą 
dwukonny wóż Józefa Blaszkowskiego z Ko: 
leczkowa. Przy mijaniu motorowego walca 
konie wystraszyły się i poniosły tak, że wos 
śnica strącił nad niemi panowanie. Wśród 
pracujących robotników powstał popłoch, kto 
mógł ratował się ucieczką przed pędzącymi 
końmi nie zdołał tylko uskoczyć w bak ' ro: 
botnik zajęty przy układaniu kamieni Kuch: 
ta Józet z Wejherowa (ul. Przebendowskiego 
6) i dostał się pod koła wozu. 

Przewieziono go autem do szpitala Augu- 
sty w. Wepherowie w stanie groźnym. Kuchtą 
jest ogólnie b. silnie potłuczony i poraniony. 


„Złazd prezesów Pol. Czerw. 
krzyża Okręcu Pomorskiego 

W dniu 1 i 2 sierpnia br. odbędzie się 
zjazd prezesów zarządów oddziałów P. C. K. 
Okręgu Pomorskiego w Gdyni, przy udziale 
przedstawicieli władz naczelnych PCK i za: 
proszonych gości. 


jaków w Gorczenicy, a w niedzielę, dnia 
10 b, m. zorganizowano Powstańców i Woja- 
ków w Lembargu. Na zebraniu organizacyj- 
nem referaty o potrzebie i znaczeniu Tow. 
Powstańców i Wojaków wygłosili: p. Obręb- 
ski i p. Żebrowski z Brodnicy. 

Po dyskusji zebrani obywatele Lembarga 
jednogłośnie uchwalili założenie Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków, powołując równo- 
cześnie zarząd T-wa w następującym skła- 
dzie: drh. Franciszek Czachowski — prezes, 
drh. Michał Polowczyk — wiceprezes, drh. 


Franciszek Rudnicki — kier. szkoły — sekre- 
tarz, drh. Bernard Czarniecki — komendant, 
drh. Leon Dąbrowski — skarbnik, 

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, Prezydenta Mościckiego i Marszał- 
ka Piłsudskiego — zakończono zebranie. 

Nowej placówce Powstańców i Wojaków 
w Lembargu życzymy jak najlepszych wyni- 
ków w pracy nad ugruntowaniem obronności 
morza polskiego i Pomorza jako najbardziej 
zagrożonych szańców Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej. 


„Marsz Gdański“ drużyn 
strzeleckich i P. W. 


Komenda VIII Okręgu Związku 
Strzeleckiego organizuje w dniu 17 b. 
m. w porozumieniu z Okręgowym 
Urzędem W. F. i P. W. oraz Woj. 
Komit. W. F. i P. W. w Toruniu eli: 
minacyjne zawody do Marszu Szla- 
kiem Kadrówki pod nazwą MARSZ 
GDAŃSKI. 

Marsz ten ma charakter drużyno: 
wy o typie wojskowo « sportowym. 
Marsz ten połączony zostanie z strzela 
niem. — Trasa marszu prowadzi z Toz 


Start drużyn nastąpi w niedzielę o 
godz. ótej na placu przy Banku Pol- 
skim w Toruniu — meta przewidziana 
przy Placu Wolności w Bydgoszczy, — 
czas przybycia drużyn do Bydgoszczy 
przewidziany jest około godz. 19:tej. 

W marszu weźmie udział 5 drużyn 
wojskowych oraz znaczna ilość druz 
żyn Związku Strzeleckiego i innych 
organizacji P. W. 

Protektorat nad Marszem przyjąć 
raczyli Pan Wojewoda Kirtiklis i Do- 


runia przez Solec Kuj. do Bydgoszczy. wódca Korpusu Pan Gen. Pasławski. 


Papierosy mówią 


Zapadał zmrok. Daleko jeszcze było do 
imieninowego prżyjęcia, ale mieszkanie objęła 
już w swe  pogiadanie. charakterystyczna 
przeduroczystościowa atmosfera, W stołowym 
pokoju lśniły nieskazitelną bielą obrusy, bły: 
Szczały szkła i srebra. W gabinecie pana 
domu rej wodziły papierosy i cygara. Tu i 
ówdzie pyszniły się swoją gmukłą postacią 
zapowiadając egzotycznemi nazwami niesłys 
chane rozkosze dla palacza. W pokoju tym 
nie było ani jednego człowieka, więc wszyst 
kie przedmioty mogły dowoli gawędzić mię: 
dzy sobą, nie obawiając się zupełnie ludzkiej 
niedyskrecji. Na biurku, jak powiedzieliśmy, 
wyżej, największy rozgwar czyniły papierosy. 
Były tam arystokratyczne kolekcje papiero: 
gów Monopolu Tytoniowego, pyszniące się 
specjalnym doborem nad inną pomniejszą 
„paczkową* bracią. Ale zamiłkły wszelkie 
spory i kłótnie na temat dobroci poszczegól: 
nych gatunków, gdy okazało się, że w towa: 
rzystwie tem znaleźli się intruzi, Mianowi: 
cie, gromada „płaskich“ podniosła alarm, że 
koło aparatu telefonicznego zakonspirowała 
się gromadą rosyjskich papierosów. Niewia: 
domo jaki obrót przybrałaby cała sprawa, gdy 
by poważne „sfinksy” nie zaproponowały, aby 
intruzów przesłuchać. Papierosy rosyjskie, 
przerażone wyraźnem oburzeniem polskich 
papierosów. czemprędzej zaczęły opowiadać 
swoje dzieje w nadziei, że uda im się jakoś 
wytłomaczyć, A więc było to tak. Papierosy 
rogyjskie zrozumiały, że się coś dziwnego 
dzieje, gdy na polskiem pograniczu poczęto je 


ładować do worków, zamiast poprostu przes 
słać do kooperatywy. Niewiele zrozumiały 
długiej gadaniny między czekistami a prze: 
mytnikami, lecz słyszały napewno, że przemyt 
nicy mają przynieść za papierosy jak najwię: 
cej polskich złotówek, które później Polacy 
będą musieli wykupić ciężkiemi ofiarami. 
Przejścię przez granicę nie obyło się bez kone 
fliktu. Jeden z przemytników został zabity, 
ale został też ciężko ranny jeden z żołnierzy 
Polskiego Korpusu Pogranicza. Dopiero póź: 
niej papierosy dostały się w strefy spokojne, 
ale i tutaj rzadko widziały światło dzienne. 
Dopiero wczoraj jakiś kupiec zaproponował 
panu domu, aby kupił rosyjskie papierosy. 

— Krew was splamiła — krzyknęły „egip 
skie”, 

— Kradniecie polskie złotówki. — unogiły 
się „Ergo“ i „Wanda“, 

W. tej chwili właśnie wkroczyli. goście, 
więc papierosy umilkły. Gospodarz nie omies 
szkał się pochwalić rosyjskiemi papierosami. 
'Ten i ów z gości zaciekawiony zapalił, 

— Przecież to są gorsze od naszych monos 
polowych — zaoponował krótko jeden z go: 
ści. 

— I bardzo, bardzo... niepatrjotycznie, — 
powiedział drugi. 

Pan domu uważał gię za dobrego patrjotę. 
Spłonął rumieńcem wstydu i powiedział gło- 
śno: — Rzeczywiście postąpiłem, jak idjota. 

Wśród polskich papierosów zapanowała 
szalona radość, (5015) 

Pol. 


ROOT TORZE READ EWY NEO CBE KZ POETY CZAR ZY TROW Z TREC TE ZZOZ 


na Ziemi Chełmińskiej, lecz potem podobne | na korzyść polskiego oręża. Wybijając się z 


Rycerze PDomorscu 
pod Grunwaldem 


W jednej z niemieckich wydawnictw, trak: 
tujących o historji Ziemi Lubawskiej, zna: 
lazłem rzecz wyjętą z akt pokrzyżackich, spoz 


-czywających obecnie, jak zapewnia autor w 


archiwach w Królewcu, Niemieckie kroniki 
poprzestają na suchem zanotowaniu faktu — 


"Na mnie jednak, jako na Polaka, epizod ten 


wywarł znaczne wrażenie. Więc dziś ze wzglę: 
du na zbliżający się dzień rocznicy wieko: 
pomnej bitwy Grunwaldzkiej, chcę podzielić 
się tem z szerszem kołem rodaków, 

Ciężka stopa, którą Krzyżacy stanęli ongi 
na gardle pomorskiej ludności, wywołała na: 
turalny odruch Pomorzan, Bracia Mikołaj i 
Hannus Renyszowie, wybitni sercem i dzias 
łalnością umysłu szlachcice, mieszkańcy Ziemi 
Chełmińskiej w r. 1397, w miesiącu lutym, pos 
rozurniisyw=n" sie z braćmi Fryderykiem i Han. 
nusem Kyntynam: „ałożyli patrjotyczne sto: 
warzyszenie, czyli związek, mający na celu 
usunięcie z Pomorza najeźdźcy i połączenie 
się ze swoją macierzystą ziemią, Polską, — 
Związek ten był zorganizowany na wzorach 
statutu rycerzy niemieckich, Ze względu na 
żmudną, długą i potajemną pracę pod czuj: 
nością władz zaborczych, stowarzyszenie to 
przybrało nazwę: „Związku jaszczurczego”. 


stowarzyszenia rozpowszechniły się po całej 
ziemi pomorskiej, posiadając w swem łonie 
znaczną ilość członków, Konjunktura ówczes, 
na polityczna przez długi czas jednak nie nada: 
wała się do czynnego ich wystąpienia, 


Wybierając się przeciwko Władysławowi 
Jagielle w 1410 roku i gromadząc zasoby woj: 
skowe, Krzyżacy nakazali ziemiom pomorskim 
sformować zbrojne chorągwie i przyłączyć się 
do ich sił głównych. 

Przypadek, czy też niepewność w zaufaniu 
Niemców do hufców pomorskich chciały, że 
w liczbie szesnastu chorągwi, pozostawionych 
w oddziale posiłkowym krzyżackim podczas 
samej bitwy grunwaldzkiej znalazła się znacz. 
na część Polaków — Pomorzan, należących do 
owego patrjotycznego stowarzyszenia. Gdy 
w chwili najkrytyczniejszej, najzawziętszej 
walki, oddział, złożony z choragwi Pomorzan, 
był przez w. mistrza Ulrycha von Jungingen'a 
rzucony w najgorętsze miejsce do boju i pos 
dobno nawet osobiście prowadzony przez Jun: 
gimgena, w tej pamiętnej, a rożstrzygającej lo: 
sy boju chwili, bracia Renysze, pomni na 
cele swojego stowarzyszenia, ze swoimi choz 
rągwiami, opuszczają szeregi wrogów i przes 
chodzą na stronę bratnich hufców polskich. 
'Ten krok ze strony chorągwi pomorskich wys 
wołuje wielkie zamieszanie w szeregach krzys 


Początkowo organizacja ta została założona | żackich i szalę zwycięstwa wyraźnie przechyla 


Í 


sił, moo krzyżacka słabnie, szeregi ich chwies 
ją się i po zabiciu w. mistrza idą w rozsypkę. 

Czy wystąpienie Mikołaja Renysza z Pos 
morzanami w tej decydującej chwili odbiło 
się w takim stopniu na losach tej pamiętnej 
bitwy, jak to komentują ówczesne akta nie: 
mieckie, trudno osądzić, W każdym razie od: 
mawiać znacznej ważności temu epizodowi nie 
można, Jak wiadomo, walne zwycięstwo na: 
sze pod Grunwaldem nie było narazie nales 
życie przez nas wyzyskane i Pomorze przez 
czas pewien jeszcze było narażone na wpłys 
wy i ucisk krzyżacki. 

To też Krzyżacy przez długi czas jeszcze 
wywierali swoją zemstę na niepokornych Pos 
morzanach. Ofiarą tej mściwej zawieruchy 
krzyżackiej, padł mąż wielkiego serca i woli 
M. Renysz. Krzyżacy podstępem uwięzili go 
i potem skazali na śmierć, Ścięto go na głów: 
nym placu w. Grudziądzu. 

- Przytoczywszy ten heroiczny fakt z przes 
szłości Pomorza, uważam i nie wątpię, że 
wszyscy dobrze myślący rodacy przyłączą się 
do myśli, aby dla uczczenia bohatera ziemi 
pomorskiej i upamiętnienia czci, jaką kraj ca: 
ły powinien żywić ku jego osobie, za jego zaz 
sługi wobec kraju i śmierć męczeńską, ponies 
sioną na głównym rynku w Grudziądzu, miej; 
sce to nazwać placem Mikołaja Renysza, 

Z, Dobrowolski, podpułkownik, 


Organizacja walisi } 
z kcłęsicą pożarów 


Dowiadujemy się, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych przystąpiło do opracowania 
projektu ustawy o ochronie przeciw pożarom 
i w tym celu, pragnąc skompletować materja- 
ły do tej pracy, zarządziło ankietę, którą 
przeprowadzi delegat ministerstwa, radca Mie: 
czysław Ines przy współudziale delegatów pos 
szczególnych wojewodów na obszarach woje: 
wództw, 

Dla szczegółowego zbadania spraw pożare 
nictwa, ministerstwo spraw wewnętrznych 
zwróciło się do wojewodów, ażeby zwołali 
wspólną konferencję reprezentantów miejsco 
wego. powiatowego i miejskiego samorządu 
terytorjalnego, delegatów Pań. Zakł. Ubezp. 
Wzajemnych, wojewódzkiego (a wedle swego 
uznania także miejscowego powiatowego) ine 
spektora pożarnictwa, reprezentantów zawo: 
dowej straży pożarnej, (dowódców lub ich za: 
stępców), straży pożarnych fabrycznych ko: 
palnianych i innych, o ile są takie, oraz 
przedstawiciela przemysłu kominiarskiego. 

Ponadto pożądanym jest udział w ankie: 
cie znawców pożarnictwa, osób, które wybit» 
nie zasłużyły się około walki z klęską poża: 
rów, oraz reprezentantów znaczniejszych firm 
(o ile są takie), które wytwarzają lub mogą 
łatwo przystosować się do wytwarzania na: 
rzędzi, sprzętu i środków przeciwpożarowych 
(sikawek zwyczajnych, silnikowych, gaśnie, 
wężów itp.). 

Ankieta odbyła się już we Lwowie, Kra: 
kowie, Katowicach i Poznaniu. 


Broń nie test do zabawu? 

Ubiegłej niedzieli wydarzył się w Gnie- 
wie tragiczny wypadek, który spowodował 
śmierć młodej kobiety. | 

Do Betkierów, przybył w odwiedziny 
niejaki Józef Ossowski ze Starogardu, i ma- 
nipulując z dubeltówką, spowodował wy- 
strzał, który bardzo ciężko zranił córkę 
Betkierów Annę. Nieszczęśliwa po 5 godzi- 
nach męczarni zmarła. Wypadek wywołał 
wstrząsające wrażenie, 


Koniolcrady w powiecie 

wyrzysłeł ma 

W nocy z poniedziałku na wtorek bieżąceć 
go tygodnia, jacyś nieznani sprawcy dostali 
się do niezamkniętej stajni gospodarza Alfreda 
Tetzolda w Jaskowie pow. Wyrzysk i wypro» 
wadzili z niej dwa konie. 

Za złodziejami rozesłano telefonogramy do 
wszystkich okolicznych jednostek policyjnych, 
podając zarazem opis skradzionych rumaków, 
z których jeden, czteroletni kasztan, wysoki 
168 cm. odznacza się dużą  łysiną, krótko 
strzyżoną grzywą i białemi pęcinami. Drugi 
10 letni jest gniady, wys. 147 cm, ma na czos 
le gwiazdkę, grzywę krótką. 

Pojawienie się koniokradów na terenie po» 
wiatu wyrzyskiego, wywołało wśród sfer role 
niczych zrozumiałe zaniepokojenie Na szczęs 
ście, policja jest już na tropie złoczyńców. 


Chelmża 


— 10-lecie Tow. Powstańców i Wojaków 
Unisław. W niedzielę, dnia 17 bm. odbędzie 
się w Unisławiu uroczystość  10-lecia Tow. 
Powstańców i Wojaków, połączone ze święt-m 
P. W. — 2-giej Kompanji P, W. Uroczystości 
rozpoczną się mszą św, o godz. 10-tej w ko- 
ściele parafjalnym, po nabożeństwie defilada i 
odmarsz na plac alarmowy. Następnie wspólny 
obiad. Po południu © godz. 13-tej zawody 
strzeleckie i zawody sportowe. O godz. 15-tej 
Koncert w ogrodzie p. Ehlerta. Wieczorem o 
godz. 20 ogłoszenie wyników i rozdanie na- 
śród. Uroczystości zakończy zabawa taneczna. 

— Jarmark na bydło, konie i świnie odbę- 
dzie się w środę, dnia 20 lipca 1932 r. na 
zbiegu ulic Paderewskiego i Mickiewicza. 

— Apel do członków LOPP. Członkowie 
L. O. P. P, proszeni cą o wpłacenie składek 
miesięcznych do przynależnych Kół wzgl. Ko- 
mitetów Miejskich lub Powiatowych, a nie wy- 
syłanie przekazem poczt. pod adresem Za- 
rządu Głównego lub Komitetu Wojewódzkie- 
go. 


. 


Lubawa 


— Podejrzany pożar w Brałuszewie, Dnia 
11 bm, o godz. 14,25 powstał pożar w dos 
mu mieszkalnym rolnika Szymona Kowalskies 
go w Bratuszewie. Spalił się dom mieszkalny 
połączony z chlewem i stodołą. Szkodę oces 
nia się na około 4—5 tys. zł. Spalone bu» 
dynki ubezpieczone były w Pom. Stow, Ubezp. 
oraz w Tow. Ubezp. Vesta na sumę 15 tys. zł. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono, 
zachodzi jednak podejrzenie, iż pożar spo: 
wodowany został umyślnie z chęci zysku ase- 
kuracyjnego i to przez dorosłe dzieci Kowal: 
skiego. Dalsze dochodzenia w toku, 


| 
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PIĄTEK, DNIA 15 LIPCA 1932 ROKU 


„ŚWIATOWID” 


INajpotężniejszy i arcypikantny przebój 
komedjowy światą 


Buster sie żeni...” 


Dziś i codziennie! 


w alach głównych: Buster Keaton, Reginald 
Deni i Cliff Edwards 
Nadprogram: Komedja z Flip i Flapem 


KRONIKA 


TORUN 


Kalendarzy rzym.»kat, 


piątek 
15 


lipca | Czwartek Bonawentury 


Piątek Henryka 

— Stan wody w Wiśle z dnia 13. 7.: Zaz 
wichost +1,04, Warszawa +0.82, Płock -+-0.52, 
Toruń --0.40, Fordon --0.42, Chełmno --0.27, 
Grudziądz +0.38; Korzeniewo --0.65, Piekło 
—0.16, Tczew —0.26, Einlage +-2.24, Schiewen: 
horst +2.46,  Ciepłota wody w Wiśle 25 st. 

— Nocny dyżur aptek, Do środy dnia 20 
bm. włącznie dyżuruje apteka Centralna ul. 
Chełmińska. 

Repetuar Teatru. 

, Czwartek 14. 7. godz, 20 „Pygmaljon”, 

Piątek 15 bm. godz. 20 „Pygmaljon', 

Sobota, 16 bm. godz. 20 „Orłow*, 


Repertuar kin: 


Światowid — „Buster się żeni“ 
Lux — „On i jego siostra”. 
Mars — „Życiowi pajace“. 


Kino Corso — „Nieuchwytna szajka“ (Ta 
serja) i „Zwycięstwo detektywa“ (II serja). 


finoteatr dźwiękowy 
u. Warszawska 


Marijęma of Nima 
uciow ip Sum 


(GIEŁDA Wa! 

Film pól? wielkie uczucie dziewczęcia 
z ulicy. do którego piętno hańby przy: 
warło niezatartym śladem. 

Do tego: NADPROGRAM. 


Początek seansów o godz. 17.15 19-tej i rej Ą 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od 0.70—1.30 


E R ETNE KESED KIPSTA 
Palimy w iramwaiach 


Monitor z dnia 12 bm. (Nr, 157) przynosi 
rozporządzenie Ministra Komunikacji z dnia 
19 maja br. w sprawie zmiany w przepisach 
o ruchu tramwajów elektrycznych w miastach. 
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
1 sierpnia rb. 

Rozporządzenie to zezwala na palenie ty: 
toniu w przyczepnych wagonach  tramwajos 
wych. 


a iw, e 


Usiłowanesamobójstwo 


W dniu wczorajszym usiłował 
się życia przez wypicie 
Kołpacki. 

Zawezwana karetka pogotowia ratunkowe: 
go odwiozła desperata w stanie ciężkim do 
lecznicy miejskiej. 

Powód tego paco kroku nie jest 
znany. 


pozbawić 
lizolu 23 letni Jan 


Jaksa futro będzie pogoda? 


Przewidywany przebieg pogody na 
Pomorzu w dniu 14 lipca b. r. 
Pogoda słoneczna, bardzo ciepło z zachmu* 

rzeniem umiarkowanem ze skłonnością do 
burz. 
Najpierw wiatry południowoswschodnie, pos 
tem południowe i' południowo -zachodnie, 


Z miasia 

— Na polskim rowerze wzdłuż granie Pol. 
ski, Redakcję naszego pisma odwiedził w dniu 
wczorajszym p: Jan Duma, członek Legjonu 
Powstańców Wołyńskich z Łucka, który ode 
bywa na polskim rowerze „Łucznik* podróż 
dookoła Polski, P, Duma wyruszył z Łucka 
w dniu 21 kwietnia, udając się przez Łódź, 
"Tarnopol, Stanisławów wzdłuż granicy do Kra 
kowa, następnie przez Katowice, Częstochowę, 
Poznań nad polskie mórze, skąd przez Gru: 
dziądz przybył w dniu wczorajszym do To: 
runia, Dotychczas przebył dzielny podróżnik 
około 5000 km. bez najmniejszego defektu roz 
weru. 

Podróż swą odbywa p: Duma w celach kra: 
joznawczych oraz celem zadokumentowania, 
że jedynym, dobrym i silnym rowerem, nada- 
jącym się na polskie drogi, jest rower pol- 
skiego wyrobu marki „Łucznik“. 

Z Torunia podróżnik udaje się przez Warz 
szawę, Wilno, Wołyń do Łucka. Dzielnemu 
podróżnikowi w dalszej drodze Szczęść Boże! 

— Zebranie plenarne Stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych d. frak, rew. Oddział 
pomorski, odbędzie sie w niedzietę 17 bm. o 
goda, 14 w sali hotelu Trzy Korony, Rynek 


t 


= EE. SZA 


Po przejściu burzy lekkie ochłodzenie. | 


Muzeum Pomorskie w Toruniu 


ma znaleźć pomieszczenie w Hali Wystawowej 


Na osiatniem posiedzeniu Komisji Zbio- 
rów Pomorskich Instytutu Bałtyckiego w dn. 
3. 7. 1932 r. debatowano szeroko nad zasa- 
dniczą kwestją, wynikłą z powodu olbrzymiej 
straty kulturalnej przez spalenie się zbiorów 
kaszubskich we Wdzydzach, z drugiej strony 
nad koniecznością zabezpieczenia zabytków 
ludowych, rozsypanych po chatach kaszub- 
skich, w jednym centralnym i odpowiednim 
ośrodku muzealnym w Toruniu. Wyłoniła się 
nadto paląca kwestja gmachu, w którymby 
umieszczono te zbiory par excellence regjo- 
nalne orąz wszystkie liczne zbiory prehisto- 
ryczne i artystyczne Pomorza, zgromadzane 
stale w dotychczasowem Muzeum Miejskiem. 
Potrzeba nowego obszernego gmachu staje się 


| 


coraz bardziej paląca, a zdobycie go dla 
przyszłego Muzeum Pomorskiego byłoby zda- 
rzeniem o przełomowem dla kultury Pomorza 
znaczeniu. To też członkowie Komisji Zbior. 
Pomorskich jednomyślnie odnieśli się z naj- 
większą przychylnością do nowego projektu 
uzyskania HALI WYSTAWOWEJ w parku 
miejskim w Toruniu dla celów powyższych i 
poczynienia odpowiednich kroków w celu 
adaptacji gmachu tego dla celów muzealnych. 
Pomorze pozyskałoby w ten sposób ważną i 
atrakcyjną placówkę kulturalną, w której mo- 
żnaby zademonstrować nauce, turystom i za- 
granicy dorobek kultury minionej Pomorza, 
Do tematu tego jeszcze powrócimy. 


Z żucia kupieciwa ioruńskiecśo 


Nad czem obradowała selscja koloniaima Towarzystwa 
kiupców Ctrześcijaństsich w Toruniu 


Sekcja Kolonjalna przy Towarzystwie Kup- 
ców Chrześcijańskich w Toruniu odbyła w ub. 
poriedziałek, pod przewodnictwem p. Michał- 
ka, swoje plenarne zebranie. 

Na pierwszym planie porządku obrad zna: 
lazła się sprawa wypowiedzeń koncesyj wy 
szypkowych. Wiadomość o mającem nasiąpić 
wypowiedzeniu około 200 koncesyj wywofała 
wśjód kupiectwa wielkie zaniepokojenie. Syn- 
dik Tow. p. Brzeski omówił zabiegi, jakie 
Tow: Kupców Chrześcijańskich czyniło w kie- 
runku wstrzymania przez władze wypowie- 
dzeń. M. in. p. Brzeski zdał sprawozdanie 
z przebiegu konferencji specjalnej delegacji 
Towarzystwa u p. Wojewody, który w spra- 
wie tej zajął bardzo życzliwe stanowisko. — 
Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis przyrzekł 
ze gwej strony poczynić starania, ażeby wy- 
powiedzenia te zostały, aż do czasu dokładre- 
go załatwienia sprawy wstrzymane. 

żywą dyskusję wywołała sprawa pewne) 
oderytu, wygłoszonego przed kilkunastu dnia- 
mi przed mikrofonem Radja Polskiego n. t. 
„miodu, a w którym prelegent wskazywał 
zbyt wielkie zyski, dochodzące aż .do 100 pro- 
cent, jakie kupiectwo osiąga ze sprzedaży 
miodu. Na podstawie obecnych cen rynks- 
wych i na podstawie kalkulacji wykazano, że 
kupiectwo miejscowe sprzedaje miód z zy- 
skiem zaledwie 20 procent, 

W dalszym ciągu postanowiono zwróa.ć 
się ponownie do Dyrekcji Monopolu Zapałeza- 
nego o dostarczanie pełnych pudełek zapał:k. 
W ostatnim bowiem czasie zbyt często zda. 
risją się wypadki, że bardzo znaczna ilośż 
pudełek zawiera zaledwie połowę. zapałek 
jaka w pudełku  zńajdować się po- 
winra. W związku z tem zwracano uwagę na 
fakt, że zapałki Polskiego Monopolu Zapai- 
czanego sprzedawane w Gdańsku pod wzzlą- 
dem jakości towaru przewyższają znacznie za- 
pałki sprzedawane w kraju. 

Następnie omawiano sprawę PVR EA 
nelnie w stosunku do cen kawy, wysokich ceri 
na cykorję. Wskazywano na stałe zmniejsza- 
nie się konsumcji cykorji, a jako przyczynę 
wymieniano błędną politykę kalkulacyjna 
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Kartelu Przemysłu Cykoryjnego w Polsce. — 
Cena za kg. cykorji wynosi w chwili obecnej 
2,40. .W wyniku dyskusji nad tą sprawą po- 
stanowiono poczynić przez Zw. Tow. Kupiec- 
kich kroki w Ministerstwie, celem spowodo- 
wania rewizji kalkulacji cen. 

Niezmiernie aktualną sprawę scalonego 
podatku przemysłowego od obrotu artykułami 
monopolowemi referował syndyk Towarzystwa 
p. Brzeski. Jak wiadomo od dnia 1 lipca r. b. 
handel detaliczny będzie zwolniony od tej ka- 
tegorji obrotów od podatku obrotowego, pod 
tym jednak warunkiem, jeżeli dane przedsię- 
biorstwa obroty swoje wykażą prawidłowo 
prowadzonemi księgami handlowemi. Po omó- 
wieniu znaczenia wspomnianych ulg, referent 
zwrócił uwagę zebranym na konieczność wpro- 
wadzenia księgowości t. zw. uproszczonej. 

Dłuższą dyskusję wywołała kwestja po- 
datku zryczałtowanego od obrotu. Wskazy- 
wano na to, że w stosunku do obecnych wa- 
runków podstawa podatku zryczałtowanego 
jest wadliwą o tyle, że obroty zmalały w sto- 
sunku do przeciętnej podstawowego wymiaru 
prawie o 50 proc. Powzięto uchwałę upowaź- 
niającą Tow. Kupców Chrześc. do poczynienia 
kroków w kierunku procentowego obniżenia 
podstawy wymiaru, oraz w kierunku przyzna- 
nia przez odnośne czynniki, procentowego 
upustu podatkowego dla przedsiębiorstw 
sprzedających artykuły, podlegające pod scalo- 
ny podatek. 

W dalszym ciągn obrad zwracano uwagę 
na szkodliwe skutki stosowanego przez nje- 
które tutejsze firmy dumpingu artykułami 
pierwszej potrzeby, oraz na nienormalne si^- 
sunki sprzedaży artykułów pierwszej posrze- 
by. na targach, sprzedawane przez hanilarzy 
nieiegalnych w warunkach nie odpowiadają- 
cych przepisom higjeniczno-sanitarnym. W tej 
rawie postanowiono zwrócić się z prośbą o 
interwencję do miarodajnych tzynników 
W końcu uchwalono poczynić starania w 
Dyrekcji Monepolu Solnego o przyznanie de- 
talistom większego rabatu. 

Zebranie zakończono omówieniem szeregu 
spraw natury wewnętrznej. 
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Ka froncie gospodarczym 


Zebranie Tow. RMestauraforów 


W dniu wczorajszym w sali „Ogniska“ 
przy ul. Chełmińska Szosa u p. Marasiń- 
skiego odbyło się miesięczne zebranie To- 
warzystwa Restauratorów w Toruniu. U- 
dział członków był bardzo liczny, Zebra- 
nie zagaił i przewodniczył obradom prezes 
p- Penkalla, 

Po załatwieniu formalności wstępnych 
p. prezes Penkalla zdał obszerne spra- 
wozdanie z przebiegu zjazdu Związku 
Tow. Restauratorów, który odbył się ostat- 
nio w Wejherowie. 

Długą i ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa kartelu browarniczego, który za- 
mierza zorganizować szereg wielkich bro- 
warów. Powstanie kartelu browarniczego, 
podważyłoby egzystencję wielkiej ilości 
mniejszych browarów, a co najważniejsze, 
spowodowałoby podwyższenie cen piwa, 
Przeciwko temu do pewnego stopnia zmo- 
nopolizowaniu piwa stanewczo zaprotesto- 
wano. Zebrani upoważnili Zarząd do 
wszczęcia energicznej akcji przez Związek 
ATTAR OEE a EAE, 
Staromiejski, na które PT członków zaprasza 
się B. więźniowie polityczni, którzy nie są 
jeszcze członkami będą mile widziani na zes 
braniu. Zarząd Oddziału Stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych 1a miasto Toruń i wo» 
jewództwo Pomorskie > . 


Tow. Restauratorów przy pomocy Izby 
Handlowej w kierunku przeciwstawienia 
się. 

W dalszym ciągu obrad omawiano sze- 
reś spraw podatkowych m. in. sprawę po- 
datku od muzyki, Wysłuchano sprawozda- 
nia z konferencji delegacji Tow. odbytej w 
Magistracie w sprawie podwyższenia przez 
Magistrat wspomnianego podatku o 300 
do 800 proc. Na skutek interwencji Zarzą- 
du Tow. Magistrat zgodził się policzać do- 
tychczasową stawkę która wynosi od loka- 
li z muzyką do godz. 24 — 75 zł, po go- 
dzinie 24-tej — 150 zł. Delegacja w czasie 
konferencji podniosła, że w Warszawie 
policza się od lokali (jak wyżej) 25 zł. do 
30 zł. miesięcznie). W dalszym ciągu oma- 
wiano szereg spraw podatkowych, jak np. 
kwestję pobierania przez Magistrat zbyt 
wysokich dopłat do opłat od patentów ak- 
cyzowych, które wynoszą w Toruniu 75 
proc., podczas gdy inne miasta policzają 
dopłatę w wysokości 25 proc. 

Omówieniem szeregu spraw aktualnych 
wewnętrzno-organizacyjnych zebranie za- 
kończono, 

Z uznaniem podkreślić należy, że na 
wczorajszep zebraniu postanowiono roze- 
słać do członków Towarzystwa listę Kidd 
kową na rzecz LOPP. 
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Bojkośiujmuy towary. 
edaństsie 


Stowarzyszenie Rezerwistów i b. Wojsko: 


wych R. P. Koło w Gdyńi rozpoczęło akcję 
Łojkotu towarów gdańskich. ' tym ' eelu 
wspomniane Stow. wydelegowało jednego ze 
swoich członków p. Ludwika Pigoń-Raksimo- 
wieza na Pomorze, który objeżdża wszystkie 
powiaty naszego województwa i organizuje 
propagandę walki z towarami gdańskiemi, to- 
warami, które wyrabiane są przez hakatę 
gdańską, udzielającą swego poparcia bandom 
hitlerowskim. Sprzedawane przez p. Raksi- 
mowiczą szyldziki z napisem; „Nim kupisz to- 
war zagraniczny obejrzyj krajowy“ wzgl. „Nie 
kupuj towaru zagranicznego” wińny znaleźć 
się w każdym sklepie. 

Społeczeństwo zaś winno pamiętać o tem, 
że kupując towar zagraniczny, powiększa sze- 
regi naszych bezrobotnych. =` 

Dodać należy, że czysty zysk osiąznięty z 
sprzedaży wspomnianych szyldzików przezna- 
czony jest na dalszą walkę z towarem zagra- 
nicznym, oraz na cele APA 
gospodarczej. Łoj 


Uszłi z pod d szubienicy. 

Jak się dowiadujemy, zabójca Pawła Karls 
cheja, rolnika z pow.. wąbrzeskiego. Karol Will 
odpowiadać będzie przęd zwykłym Trybuna: 
łem karnym tutejszego Sądu Okręgowego. — 
Will, jak wiadomo, po dokonanym zabójstwie 
oddał się sam w ręce prokuratora, 

Również sprawcy morderstwa (dokonanego 
na osobie rolnika Kwiatkowskiego w. Kołduńo: 
wie Dolnym pow. Chełmno, Kraiński i to: 
warzysze którzy odpowiadać mieli przed Są: 
dem doraźnym staną przed zwykłym Trybu: 
nałem karnym. 

Ruch w porcie toruńskim 

W dniu wczorajszym przypłyneły do 'To- 
rania następujące parosłatki Polskiej Żeglugi 
„Vistula“ i „Goniec“ przybył w godzinach po- 
rannych z Tczewa, odpłynął w godzinach po- 
południowych do Warszawy, parostatek „Po- 
spieszny* przybył w godzinach południowych 
z Warszawy, odpłynął w godzinach popołu- 
aniowych do Gdańska. 7 Gdańska przybył 
parostatek „Eleonora“, który: odpłynął do 
Warszawy. Z Torunia do Warszawy odpłynął 
purodtdtej „Warneńczyk”. Przybył z Wär- 
szawy do Torunia „Herold“. ` ; à 
Fa pocztówce. 

Gdzie pietyzm wobec 

zw!ek ludzkich? 


Jak już wczoraj donosilisiny, wyłówio. 
ne przedwczoraj zwłoki” topielca łódź 
policyjna na oczach licznych tłumów ho- 
lowała do przystani w wodzie. "Trzeba 
przyznać, iż sposób.ten transportu zwłok 
nieszczęśliwego był wysoce niewłaściwy, 
czemu dawali wyraz. liczni: świadkowie 
zajścia i co piętnuje także jeden znas 
szych czytelników w poniższym . liście, 
który chętnie zamieszczamy. w, 

„W ub. wtorek około godziny. 18-tej pus 
bliczność, kąpiąca się w Wiśle: lub przeprawia: 
jąca się przez rzekę, byłą świadkiem: zajste niee 
zwykłego widowiską. Policja, znałazłszy w 
wodzie zwłoki topielca, zamiast wziąć je na 
motorówkę, ,„holowała”* je w: wodzie. przywię” 
zane za ręce na długim sznurze, wzdłuż brzegu 
Wisły. W tej zbożnej czynności coś się psuło, 
coś się nie wiodło, wobec czego łódź wykony» 
wała szereg manewrów, ciągnąć za sobą prze» 
wracające się boleśnie zwłoki. „ nieszczęsnęgo 
człowieka. Świadkami tego makabrycznego 
widowiska były tysiące osób, kobiet, mężczyzn 
i dzieci, j ra 

Zabieram głos jako gość, jako człowiek, 
który w wędrówce życia widział'i otarł się o 
niejedno barbarzyństwo, o niejedną okropność; 
dość wspomnieć, że przeżyłem wojnę całą na 
froncie. Ale mimo otrzaskania się z różnemi 
okropnościami, uważam za swój obowiązek w 
imieniu „widzów“ stwierdzić, że w. normalnych 
warunkach zwłoki ludzkie traktuje się z pies 
tyzmem, że unika się wszelkich oznak lekees 
ważenia; nie pomiata się nawet ścierwem bys 
dlęcia. Policja spełniając swój szczytny obo» 
wiązek, musi się starać o kulturę swego postę: 
powania! być twardą wobec występku i zbrode 
ni, delikatną wobec nieszczęścia, ludzką i pos 
mocną wobec słabości. 
obowiązek tak, jak we wtorek go spełniła, mu» 
si wywołać w widzach odruch ponurej ze 
chęci, * 


Lecz wykonując swój ' 
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PIĄTEK, DNIA 15 LIPCA 1932 ROKU, 


Już 4257 książek 


Zebraliśmy dla Ceniralncj Biblioteki Strzeleckici 


. Mimo tego, że łańcuch ofiarodaw 
ców książek dla Centralnej Bibljote: 
* ki strzeleckiej na Pomorzu ciągnie 
się prawie od trzech miesięcy nowe o 
gniwa stale przybywają i dziś zebra: 
nych mamy już 
4257 książek i 529 zł. w gotówce. nie 
„licząc kilkaset broszur: tygodników i 
ilustracyj. 

W dniu wczorajszym na liście o: 
fiarodawców zanotowaliśmy. 

P. Wojewoda Pomorski Stefan Kir 
tiklis przesłał 25 ksiażek. 

„P. Andrzej Józefiak przesłał 2sie 
książki i wzywa p. Wincentego Kule 
czyńskiego i p. Franciszka Klamań: 


skiego, 

P. Władysław Kazański. kierownik 
oddziału w Izbie Skarbowej w Gru: 
dziądzu wezwany przez p. Zarnocha 
składa na rzecz Bibljoteki Strzelec” 
kiej 5 książek i wzywa bp. referenda- 
rza St. Wojtuściszyna, lustratora Szul 
ca i buchaltera Antoniego Konovke, 
urzędników z wydziału II Izby: Skarz 
bowej w. Grudziądzu. 

"P. Sikora właś. składn tavet i farb 
w Grudziądzu, składa dla Bibljoteki 
Strzeleckiej 50 ksiażek. 

Wiceprezes Sądu Okręgowego w 
Grudziadzu p, Marjan Kornicki. skła: 
wd Bibljoteki Strzeleckiej 5 ksią: 

Książki i czasopisma można skła: 
dać codziennie w redakcji „Dnia Po» 
morskiego” (na ręce red. W. Górnie 
ckiego), w redakcii „Dnia Bydgoskie: 
go‘ (na ręce red. J. Dobrostańskieso) 
w redakcji „Dnia Grudziadzkiego" (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gaze 


tv Morskiej“ w Gdyni (na rece red. 


Gniew 

| — Wyniki strzelania kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego. Doroczne strzelania o tytuł 
króla zostały zakończone. Królem kurkowym 
na rok 1932:33 został br. Cieślewicz Stanisław, 
I rycerzem br. Pelcer Paweł, II rycerzem br. 
Kozłowski Kazimierz. Dalsze wyniki: br. Je: 
liński Władysław. zdobył medal „Tczew“, br. 
Homm. zdobył najlepszym strzałem medal 
obiegowy z tarczy honorowej, medal obiegowy 
„Gniew“ zdobył najwyższą liczbą pierścieni 
br. kapitan Małolepszy, uzyskując przy pierw» 
szem strzelaniu 52 pierścienie, przy drugiem 
54, na tarczy honorowej płatnej br. Otta uzy» 
skał 54 pierścienie, na tarczy Pomorze przy 
pierwszem strzelaniu br. Walpuski najlepszym 
strzałem 20 pierścieni, br. Homm przy drugiem 
strzelaniu 20 pierścieni; na tarczy orderowej 
przy. pierwszem strzelaniu br,  Grubczyński 
uzyskał 53 pierścieni, br, Goc z Tczewa przy 
drugiem strzelaniu 56 pierścieni, na tarczy mi- 
strzowskiej najlepszy strzał oddał. br. Goo z 
Tczewa uzyskując jednym strzałem 20 pier: 
ścieni, na tarczy dra Lemańczyka przy pierws 
szem strzelaniu br. Homm uzyskał 52 pierście« 
nie, br. Otta przy drugiem strzelaniu 52 piers 
ścienie.* 

— Wycieczka sokola w Gniewie, W ub. 
tygodniu. przybyła do Gniewu 7 kajakami w 
łącznej sumie 14 osób, w tem jedna kobieta, 
wycieczka Sokoła z Grudziądza, Wycieczka 
po zwiedzeniu Gniewu i jego zabytków odje- 
chała w dalszą podróż do Tczewa, 
| — Wioślarze z Wilna w Gniewie, W tych 
dniach przybyła do Gniewu wycieczka Klubu 
Wioślarskiego przy Uniwersytecie im. Stefana 
Batorego: w Wilnie.. Uczestnicy wycieczki w 
ilości 20 osób (obsada 10:ciu kajaków) w po» 
dróży swej do Gdyni zawinęli do Gniewu 
celem spożycia obiadu i chwilowego odpo 
czynku, Na twarzach młodych sportowców 
pomimo przebycia już 1400 km. drogą wodną 
żadnego zmęczenia nie było widać. 

—— Upały w Gniewie i łazienki, Pomimo 
że sezon kąpielowy jest obecnie w całej pełni, 
sprawa łazienek gniewskich stoi na martwym 
punkcie.: Publiczność uciekając od żaru sło: 
necznego masowo przejeżdża na drugą stronę 


Wisły (brzeg janowski) by zażyć tam kąpieli 


słonecznych i rzecznych, niezrażona. zupełnie 
tem, że w danem miejscu nie ma ani wyty: 
czonego kąpieliska, ani też odpowiedniego 
przejścia nad Wisłą i że chcąc się dostać do 
upatrzonego i wybranego przeż siebie miejsca 
kąpielowego musi brnąć w mule nadwiślańskim 
po kostki. Możeby odpowiednie czynniki że: 
chciały się zająć uregulowaniem i zapewnie: 
niem publiczności jakiegokolwiek / przejścia, 


W. Mielnikowa) i w redakcji „Gaze: 
ty Morskiej" w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). W iż 
Ofiarv w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. tos 
ruńskiego. Toruń. Starostwo, Plac Te: 
atralny 4, na konto „Centralna Bi: 
blioteka strzel w Toruniu“ 29549, 
Kto nie może złożyć ofiary osobi: 
ście, zechce zawiadomić o tem piś: 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 


402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wanych książek. 
Komitet Centralnej Bibljoteki 
| Strzeleckiej 7 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski 


waza 
Zjazd gwiaździsty Klubów Automobi- 
lowych do Gdumi 


w dniu 30 Himca (952 r. 


Polskie Kluby Automobilowe — w stałej 
dążności do jaknajszerszego rozwoju tak spor: 
tu automobilowego, jak i turystyki samocho: 
dowej, urządzają rok rocznie wszechpolskie 
zjazdy gwiaździste, kierowane kolejno na tes 
ren innego klubu. 

W roku bieżącym zaszczyt organizacji VI 
Polskiego Zjazdu Gwiaździstego przypadł w 
udziale Pomorskiemu . Automobilklubowi w 
Bydgoszczy, który ze swej strony postanowił 
zjazd ten skierować nad morze do Gdyni, ja: 
ko wykładnika potęgi “polskiej. na. Pomorzu, 
ustalając datę tej imprezy na dzień 30 lipcą. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności: właśnie 
na dzień 31 bm. wyznaczone zostało — poraz 
pierwszy od czasów odzyskania niepodległo: 
ści obchodzone przez całą Polskę — radosne 
„Święto Morza“, którego kulminacyjne uro» 
czystości w Gdyni zaszczycić ma swą obecno: 
ścią Pan Prezydent Rzeczypospolitej Będzie 
to niewątpliwie tem większą zachętą dla wszy: 
stkich au$fomobilistów do zapisywania się na 
omawiany zjazd gwiaździsty, gdyż mają przez 
to możność brania bezpośredniego udziału w 
tej imponującej uroczystości. 

Zjazd ten wyposażony w większą ilość naz 
gród tak zespołowych, a więc dla klubów, któ: 
re osiągną najlepsze rezultaty, jak i indywie 
dualnych, dla poszczególnych zawodników — 
utrzymany jest na wysokim poziomie sportos 
wym, a przez  handicapowanie poszczegól: 
nych samochodów daje możność każdej ka: 
tegorji maszyny ubiegania się o wyznaczone 
nagrody, przyczem klasyfikacja następuje na 
podstawie przebytej odległości, uzyskanej prze 
ciętnej szybkości — bez przekraczania usta- 
lonej maksymalnej szybkości i obciążenia da: 
nej maszyny. 

Z wyznaczonych nagród w pierwszym rzęs 
dzie wymienić należy nagrodę Pana Wojewoz: 
dy Pomorskiego dla zwycięskiego klubu. — 
Dalej nagrody: miasta Gdyni i miasta Bydgo+ 
szczy, Pomorskiego Automobilklubu jako or- 


ganizatorą zjazdu, konsula Rolbieskiego, jako 
prezesa P. A., nagrody z daru poszczególnych 
firm, jak np. firmy Standard Nobel w Polsce, 
femy Vacuum Oil Company, f:my Polmin, fir 
my Karpaty, firmy Ludwik Pfeiffer — Byd- 
goszcz, firmy Trzaska, Evert i Michalski, War, 
szawa i nagrody «specjalne jak np. firmy Bu: 
towski i. Ska  — Bydgoszcz, dla najlepszego 
zawodnika na samochodzie Ford i firmy Engles 
bert S$, A; Warszawa dla najlepszego zawodni, 
ka na gumach „Englebert“. Wszystkie te na: 
grody, jak i szereg niewymienionych, przycią: 
gną niewątpliwie liczną bardzo konkurencję, 
najzaciętsza jednak walka toczyć się będzie 
o rozgrywaną na tym zjeździe nagrodę wędro: 
wną komisji sportowej Łódzkiego Automobil: 
klubu. Nagroda ta przechodząca po trzech: 
krotnem zdobyciu na własność zwycięskiego 
klubu, jest obecnie po raz drugi w posiada: 
niu Krakowskiego Klubu Automobilowego, a 
dla jej powtórnego zdobycia w roku ubiegłym 
w czasie V Polskiego Zjazdu do Lwowa — 
Kraków wystawił przeszło 50 maszyn, co może 
być miernikiem tego, z jakiem przygotowa. 
niem przystępują poszczególne kluby do roz: 
grywki o tę nagrodę. 

To też według -tych zapowiedzi organiza: 
torzy VI Polskiego Zjazdu nad morze liczą 
się z bardzo poważną konkurencją tak mięs 
dzyklubową jak i poszczególnych zawodników, 
tembardziej, że i artystycznie wykonane pa: 
miątkowe plakiety, jakie otrzymują wszyscy 
zawodnicy, zachęcą bezwzględnie naszych au: 
tomobilistów do brania udziału tak w samej 
tej imprezie jak i'w uroczystościach „Święta 
Morza“, 

Ze względu ną ogólnopolski charakter te: 
go zjazdu — zawodnicy spodziewać się mogą 
wszędzie jaknajżyczliwszego przyjęcia i chęt= 
nej pomocy. tak przy braniu wiz przejązdos 
wych, jak zasięganiu wiadomości drogowych 
itp. 


CHEŁMNO 


Z życia Wojaków 


Zamiast świąt poszczególnych placówek — 
obchodzą Wojacy- swoje uroczystości w ra 
mach kompanijnych i takie właśnie święto 
strzeleckie obchodziła w ub. niedzielę pierwsza 
chełmińska Kompanja Wojacka. 

Wczesnym rankiem zebrała się Kompanja 
na Rynku, skąd wyruszyła pod dowództwem 
kpt. Łukasika przy dźwiękach własnej orkie: 
stry na strzelnicę garnizonową. 

Do ostrych strzelań kompanijnych stanęło 
269 wojaków. Do godz, 10.30 odstrzelała cała 
kompanja programowe strzelanie na 200 mtr., 
stając do zawodów o 12 cennych nagród. 

O godz. 2.30 po przyjęciu raportu przez 
dowódcę Baonu, kpt. rez, Hądzlika, wymasze= 
rowałą cała kompanja do Dworu Nadwiślań: 
skiego na wspólną zabawę, Oprócz starej bra- 
ci wojackiej w ogrodzie Dworu Nadwiślań: 
skiego, zebrały się bardzo licznie rodziny wo: 
jackie wraz z dziatwą, aby wytchnąć na łonie 
przyrody i spędzić w bratniem kole kilka 
chwil. 

Stoliki, a mawet łąkę Dworu Nadwiślań: 
skiego obsiadły roje wojackie, stając do roz: 
grywki w strzelaniu z broni małokalibrowej, 
biorąc udział w kostkowej loterji, kole szczę: 
ścia. 

Kilka minut przed godz. 8 wiecz. zawitał 
do Dworu Nadwiślańskiego p, starosta Biały, 
dając dowód niezwykle gorliwej opieki i życz» 
liwości dla naszych wojaków. Po ' przyjęciu 
raportu kompanji zabrał głos p. Starosta, pode 
nosząc znaczenie armji rezerwowej, owego jąs 
dra obronnego pogotowia Państwa, w któ» 
rem winien zjednoczyć się cały naród, aby 
wydołać obowiązkom straży nad granicami 


zanim jeszcze sezon kąpielowy wtym roku nie zagrożonego przez wrażych grabieżców Pomoz 


przeminie. 


rza. = zs, 1 


W krótkich, ale jędrnych słowach dał p. 
starosta Biały wyraz swej radości, że powiat 
chełmiński z Wojakami na czele gorliwie wy» 
pełnia swoje powinności dla dobra Polski. — 
poczem wzniósł okrzyk -na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Wodza Narodu, Marszałka 
Piłsudskiego, podjęty żywiołowo przez zebra: 
nych. ` 

Z kolei przemówił dowódca chełmińskiego 
Baonu kpt, rez. Hądzlik, dziękując serdecznie 
p. staroście za uświetnienie uroczystości obecno 
ścią, poczem odczytał rezultat zawodów strze» 
leckich, a p. starosta Biały wręczył kolejno 12 
najlepszym strzelcom cenne nagrody. 

W strzelaniu uzyskali nagrody: Abramowa 
ski Józef, Borzeszkowski Paweł, Kurkowski 
Kazimierz, Sokołowski Teodor, Bartosiński Łu. 
cjan, Domagalski Jan, Goncarzewicz Stanisław, 
Sokołowski Leon, Jakubowicz Zygmunt, Ró: 
życki Antoni, Nadworny Franciszek, Frelis 
chowski Kazimierz. i 

"Po rozdaniu nagród wielka sala Dworu 
Nadwiślańskiego zapełniła się po brzegi ama: 
torąmi tańca. 

Mniej chętni do tańca, zajęli w gronie 
rodzin miejsca przy stolikach, aby w nader 


'sympatycznym, harmonijnym nastroju odete 


chnąć atmosferą bratniej wojackiej serdecz: 
ności. r | 


Sitarośard 


— Pożary, W ubiegłym tygodniu spaliły 
się w Rudawkach zabudowania rolnika Fran: 
ciszka Gedki į to: dom micszkalny oraz staj: 
nia. Szkody wynoszą około 3000 złotych. 

(Zabudowania były ubezpieczone na sumę 


. 12.000 złotych, W toku. dotychczasowych do: 


Mierzyn, pow. lubawskci 


— Śmiały napad rabunkowy. W ub. wto- 
rek o godz. 9 usiłowano dokonać napadu ra- 
bunkowego na pomocnika rzeźnickiego Jana 
Kalinowskiego zam. w Mierzynie w pow. lu- 
bawskim, na szosie prowadzącej z Wawrowice 
do Łąkosza, w lesie niedaleko leśniczówki 
Wąkop. : 

Sprawcy zażądali wydania gotówki, a gdy 
Kalinowski oświadczył, że żadnej gotówki nie 
posiada, zażądali od niego wydania roweru, 
na f:tórym jechał, a gdy oddania rowaru od- 
mówił, zagrozili mu zabiciem gdy będzie po- 
wracał, Kalinowski zdążył zbiec z rowerem i 
uciekając został przez. jednego ze sprawców 
uderzony kijem przez ramię. W toku natych- 
miast wdrożonych dochodzeń  przytrzymani 
zostali jako sprawcy napadu: Szulc Bolesław, 
Drzewicki Franciszek. Obu pnzytnzymanych 
odstawiono do dyspozycji Sądu Grodzkiego w 
Nowemmieście, 


Programy radjowe 


Czwartek, dn. 14 lipca 1932 r. | 


1158 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. = 
Hejnał z Krakowa. — 12.40 Urzędowy kom. 
P. L M. — 12,45—14,10 Płyty — 1500 Komu” 
nikat gospodarczy — 15,10—15,30 Piosenki w 
wykonaniu Chóru Dana (płyty), — 15,30 L. O. 
P. P. — 15,35 — 16,40 Poematy symfoniczne ~- 
16.35 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i 
rybaków. — 16,40 „Wśród książek“ — prze: 
gląd najn. wydawnictw omówi profesor H. 
Mościcki. — 17,00 — 18,00 Koncert popolu- 
dniowy. Wyk.: Z. Dawidsoń (fort), M. Flie: 
Arbaum (skrz.) i L. Urstein (akomp.) — 


18.00 Odczyt.p. t: „Jak fotografować“ wygl.. 


inż M. Dederko — 18,20 — 19 15 Muzyka tan 
Ork. pod kier. Frageta į Jakubowskiego. =- 
19.15 Rozmaitości. — 19,45 Kom. roln. przy: 
sposob. rolniczego, = 20,00—21,20 Koncert 
muzyki francuskiej Wyk.: Orkiestra Filhar« 
monji Warszawskiej, pod dyr. St. Nawrota i 
St. Korwin » Szymanowska (sopr.) — 21,20 
Słuchowisko pt.: „Syn Napoleona“ p.g J Mi- 
lewskiego, — 21.55 Kom. Gł. Wojsk. St. Me: 
teorologicznej dla komunikacji lotniczej. — 
22,00 Muzyka taneczna —— 22,40 Wiadomości 
sportowe — 22,50 — 23,30 Muzyka taneczna 


Giełdy 


Warszawskie netowania 


„ walutowe. 
z dnia 13 VII 1932 r. 
Tranzakcję Kupno 
WALUTY, ZA 
Dolary St Zjedn. . .- » a a. = 
DEWIZY, ._ 
Belgja ..e..... e a > we- 
Gdańsk (S r r a o o 5 — 
Holandja . « + e s « „ , 359,80-—358,90 
Kopenhaga . « © « « 55 > — 
Londyn ..0008 08 8 31 „65—31,49 
Nowy York a « p a o e » mi 
Nowy York telegr. » » a © i 8,925—8,905 
Paryż « o a a Doo BA 5 ) 35,02—34,93 
Praga e a a e O 0 GH 26,40—26,34 
Sztokholm s s s s a s o — 
Szwajcarja o a s» ø o e a,» 173,85—173,42 
wiochy. eaa a n aAA = 
Berlin (w obrotach nieofic.) « . 211,80 


Notowania ziemiopłodów 
„ w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurto 


wy 
za 100 kg. z dn. 13 VII. 1932 r. 


żyto 5120700568 578419616 20,50-—21,00 
Pszenica » o s-e $ „ . 21,75—22,75 
Jęczmień |. ZE 16.50—17.50 
IOWA 6/e 5:6 4a wà 
Owies pastew. + 4 6 » o 20,00—20,50 
M ka tnia . . « i 
A EAA e TTA 
„ pszenna 65% , « s e »  34,00—36,00 
Otręby żytnie . » « e » © »  11.00—11,25 
„ pszenne +». ap. a > 9.50—10.50 
Rzepak „aj l aa ze... 2000-42000 
Seradela OWA GA WO WO — 
Łubin niebieski « 84/16 6 — 
” żółty e „4h Fe DE a 


Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


Ceny w B.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 13 VII. 1932. 


Pszenica nowa o +. « „ « »« 235—237 
Łyto NOWO « »: a)e;4 „06, 8.8 177—179 
Jęczmień browar. 4:6 0-4 TE 
Jęczmień przem. pastewny s» 155—161 
Owies marchijski „ , « „ » 154-—159 
Mąka pszenna . e » o .. 30,00—33,75 
Mąka żytnia 7099 e « «a » » 25,00—27,00 
Otręby pszenne , » © o a » 11,25—11,50 
4 żytnie: W aa s aw 0073 A0.25—10,50 


naa 
chodzeń nasunęło się podejrzenie, że zacho 
dzi tu podpalenie z chęci zysku asckuracyjnes 
go. Dalsze dochodzenia w .toky, . 


x 


TORUN 


LICYTACJA. 


W piątek, 15 lipca 32 sprzedawać będę najwięcej 
dającemu: 3 łóżka, £ łóżko dziecięce, 3 stoliki mniej- 
sze, 4 stoły większe, 1 bieliźniarkę, 4 szaty bronzowe, 
1 szafę białą, 1 komodę i 7 krzeseł. Licytacja odbę- 


_ dzie się napewno o godz. 10-tej. 


< Szarzyński, Fabryka Kawy Słodowej 
"Firma brzmi teraz Łucjan Szarzyński, Fabryka Kawy 
P Słodowej Toruń. 


Ps 
~ 


A 


W. Boettcher Nast. A Kulwicki, 


ul. Łazienna nr. 10/14 5068 


5064 


Rej. 957/32. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 15 lipca o 11 sprzedawać będę u spedytora 

Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: bufet, gra- 
mofon, zegar stojący, lustra, maszynę do szycia, szafy, 
lampy, materjały na ubrania i inne przedmioty; o 14 
przy Jagiellońskiej 14 bormaszyny, umywalkę, zegar, 
stół, biurko. Dnia 16 lipca o 9 w Stawkach u Wil- 
czyńskiego: żniwiarkę, siewnik, pług; o 930 u Mi- 
chalskiego: różne sprzęty domowe; o 9,45 u Muszyń- 
skiego: lustro; o 10,30 w Karczemce u Piaseckiego: 
urządzenie pokoju stołowego, salonu, biurowego, lam- 
py, dywany, fortepian, różne maszyny rolnicze, krowy, 
świnie, kaczki, gęsi i inne przedmioty; o 14 w Brzecz- 
ce u Klimkiewicza: źrebaka, warchlaki; o. 14,30 u Ko- 
walskiego: siewnik, jałowice; o 16 w Grabiu, zbiór 
przed karczmą: kartoflarkę. 

Rzymyszkiewicz, kom. sąd. w Toruniu. 


Rej. 1649/ 5066 


32 

LICYTACJJA PRZYMUSOWA 

15 lipca o 11 sprzedaję u sped. Sadeckiego przy- 

musowym przetargiem za gotówkę: maszynę do szycia, 
leżankę; o 11,30 Chełmińska 9: radjoaparat; o 14 w 
Podgórzu Puławskiego 5: 40 serwisów kawowych; o 
14,30 na Rynku: maszynę do szycia, stół; o 14,45 Par- 
kowa 15: urządzenie pokoju męskiego, jadalni, forte- 
pian, radjoaparat, patefon. 
Bartkowiak, kom. sąd. w Toruniu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 15-go lipca 1932 roku o godz. 14-tej po połu- 
dniu sprzedawać będę przy ul. Rybaki 59 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: pokój jadalny, 
żyrandole, kilimy i wiele innych przedmiotów. 
Kozak, sąd. w Toruniu, Kościuszki 9. 


Rej. 887/32 5067 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 15 lipca 1932 o godzinie 12 w poł. sprzeda- 

wać będę u spedytora Sadeckiego najwięcej dającemu 

za gotówkę: maszyny do szycia, 2 pianina, 3 kanapy, 

stojaki do kwiatów, biurko, umywalnię, kredens, ro- 


wer męski, 2 pomniki na groby, leżankę, obrazy, buiet |. 


i wiele innych rzeczy. 
Chrzanowski, kom. sąd. w Toruniu. 


ZL 244/9 5065 
W rejestrze handlowym wpisano przy firmie Łucjan 
Mocca Toruń. 


Toruń, dnia 25 kwietnia 1932 r. i 
! ; ' Sad Grodzki. 


ZL 240/9 : 5063 
W rejestrze handlowym wpisano firmę: Łucjan Sza- 
i, Pabrika Kawy Słodowej „Mocca Toruń a ia- 
ko jej właściciela kupca Łucjana Szarzyńskiego z To- 
runia, 
Toruń, dnia 6 kwietnia 1932 r. 


Z1. 243/9 


Ostoszenie przeíarsu. 


' (Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII ogłasza 

przetarg na: 

Remont budynków koszar dla 11/65 p. p. w Gniewie 

Remont instal. elektr. w garnizonie Chełmno, 

Założenie instal. elektr. w nowej stajni dla 8 p. 

strzel. konnych w Chełmnie, 

Remont budynków koszar i instal. wod,-kanaliz: i 
centr. ogrzew. dla 1 Baonu Strzel. w Chojnicach. 
Do oferty należy dołączyć: : 

e) kosztorys ofertowy z cenami jednostkowemi cyfro- 
wo i słownie i sumami ostatecznemi, wpisanemi cy- 
frowo i słownie; 

b) poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wadjum 
w wysokości 3% od sum oferowanych. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztorysy 
ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów 
i rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okr. Urzędzie 
Budownictwa Nr. VIII w godz. od 12—13-tej, 

Termin składania ofert upływa na roboty: 

ad 1) z dniem 25 lipca 1932 r. godz. 10-tej 
ad 2) z dniem 26 lipca 1932 r. godz. 10-tej 
ad 3) z dniem 27 lipca 1932 r. godz. 10-tej 
ad 4) z dniem 28 lipca 1932 r. godz. 10-tej 

w których to terminach nastąpi komisyjne otwarcie 

ofert. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 

oraz dowolny wybór oferenta, 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII 
Nr. spr. 825-207/N/Bud. 32 


ESEA TE RET E S ETARE 
Ca 150 q. 


porzeczek cerwonyti 


f trochę czarnych będę miały na sprzedaż — Zakłady 
Ogrodnicze Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
w Janowcu, pow. nin. 384 


Przedzierżawienie jabłoni 
Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publicznego 
przetargu 
zbiór owoców jabłoni z szos pow. 
Ustny przetarg odbędzie się we wtorek, dnia 19. 
WII. br. o godz. 1o-tej przed połud. w Starostwie pokój 14. 
Kaucja licytacyjna wynosi 
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem 
licytacji podane do wiadomości. | 
WĄBRZEŻNO, dnia 9 lipca 1932 r. 
Wydział Powiatowy Zarząd Dróg. 


Sąd Grodzki. 
5062 


á 


* NR 


| Z1. 1063/8 


PIĄTEK, DNIA 15 LIPCA 1932 ROKU 


Dużego, przyzwoitego 


w centrum Torunia poszukujemy. Zgł 
handlowy" do „Dnia Pomorskiego". 


lokalu biurowego 


oszenia sub „Lokal 


BYDGOSZCZ 


ZL 1148/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 14 lipca 32 sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 12 przy ul. Gdańskiej 68 (st. nr.): 
1 maszynę drukarską. 
Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


5071 


ZL 1176/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


W dniu 14 lipca br. sprzedam za natychmiastową 
zapłatą o godz. 10,30 przy ul. Ścieżka nr. 7: 1 maszynę 
do szycia marki „Singer“. 


Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


5072 


5074 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


W czwartek, dnia 14 lipca 1932 r. o godz. 10.30 
przed południem sprzedam przy ul. Hermana Franke- 
go nr. 19 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płata: maszynę do pisania „Continental“. 


M: Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZL 1064/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


W czwartek, dnia 14 lipca 1932 r. o godz. 2-giej 
po południu sprzedam w Zamczysku, pow. Bydgoszcz 
u p. Popielskiego najwięcej dającemu za natychmiasto- 
wą zapłatą: 1 kredens machoniowy. Przetarg odbędzie 
się nieodwołalnie. 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


5075 


ZL. 1062/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


W czwartek, dnia 14 lipca 1932 r. o godz. 11,30 
przed południem sprzedam przy ul. Promenada (38) 24 
najwięcej dajacemu za natychmiastową zapłatą: 8 ta- 
blic szkolnych, 3 ławki, 3 stojaki do kart szkolnych, 
1 biurko, 1 szafę do akt zamykaną na zaluzję, 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


5076 


ZL. 1061/8 5077 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W czwartek, dnia 14 lipca 1932 r. o godz. 11-tej 
przed południem sprzedam przy ul. Hermana Fran- 
kego 19 najwięcej dającemu za natychmiastową zapła- 
ta: 2 śrułowniki 2 walcowe. 
M. Betraund, kom, sąd. w Bydgoszczy. 


ZL 852/8 5073 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 14 lipca 1932 r. o godz. 3-ciej po południu 
sprzedam u p. Zbikowskiego w Borównie najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: żniwiarkę i 5 
warchlaków. 1 


Klóskowski, kom. sąd, w Bydgoszczy. 


| Wycieczki parostatkami 
do Brdyujścia 


Począwszy od czwartku, dnia 14 lipca 
kursować będą 


codziennie 2 parostatki do Brdynjścia 


Odjazd z Bydgoszczy 8.30 i 15.00. 
Odjazd z Brdyujścia: 12.00 i 19.00. 


—— 
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I orc RZECZ RECZNA zz BO ODA Rr a CDAD WZ B 
Po dłuższej przerwie rozpocząłem po- 
nownie praktykę lekarską prywatną 

; i kasową 


Dr. Antoni 


Zamizm. 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu* obejrzeć uży: 
wanc łóżka, stoły, szafv, 
lustra, rowêry, maszyny do 
szycia, patetony, siodła ofi- 
cerskie przepisowe, elektro- 
luxy do odkurzanie, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie. 
powózka parokonna, sorto: 
wnice do kaszy, teodolit unie 
wersalny, opalograt, moto- 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie użys 
wanc rzeczy za bezcen. 
„„Okaszjopot*' 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14; w pods 
wórzu. ` 1460 


oszczędzać! 


Jeszcze raz oszczędzać, zna: 
czy kupować wszelkie ar- 
tykuły domowe, toaletowe, 
rolnicze, malarskie, dla prze: 
mysłu i rzemiosła tylko w 
nowo otworzonej Drogerji 
pod „arama Toruń, 
Chełmińska 12 — Vis a vis 
Savoy 5 5024 


Gdańsk, Holzmarkt 27. 4 


GRUBZIĄBZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. - 

W sobotę dnia 16. 7. br. o godzinie 10 sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy Szpital- 
nej 4 w podwórzu: bufet, biurko z fotelem, szatę do 
książek, 3 lustra, 2 kanapy, 3 iotele, bujak, 5 małych 
stolików, 6 obrazów, dywan, szałonierkę, umywalnię, 
2 łóżka z materacami, 2 szały na ubrania, łóżko żela- 
zne, garderobę, 2 stojaki, zegar ścienny, krzesła, gar- 
nitur do herbaty, naczynie stołowe oraz inne rzeczy. 
Przetarg odbędzie się nieodwołalnie. © godzinie 14 
przy ul. Lipowej 7: 300 sztuk różnych zabawek. O go- 
dzinie 16 przy ulicy Koszarowej 1: 1 żyrandol. 

Dobrzański, kom. sąd. w Grudziądza. 325, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek dnia 15 lipca 1932 r. o godz. 9 sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusaweżo najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zuspłatą w Grudzia- 
dzu: większą ilość nakoi do różnych broni, browningi, 
pistolety, fuzje, sztucery, futerały, plecaki, torby do 
naboi, całkowite urządzenie składowe i rusznikarskie, 
oliwy, szczoteczki, korki, klucze, rakiatnice.. trabki, 
kije, miarki, gilzy, maszynki: oraz drobne przybory. 
myśliwskie. Zbiórka licytantów w moim biurze przy 
ulicy Koszarowej Nr. 29 o godz. 8,30. W sobotę dnia, 
16 lipca 1932 roku w Nowej Wsi powiat Grudziądz u 
pana Ziepa o godz. 10: jedno pianino: W poniedziałek 
dnia 18 lipca 1932 r. w Grudziądzu przy ulicy Groble- 
wej Nr. 54 o godz. 10-tej: 16 sztuk iigur gipsowych po- 
piersiowych służących do dekoracji okień wystawo- 
wych. Zielniewicz, kom. sąd. w Grudziądzu. 324 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek dnia 15 lipca br. o godzinie 10-iej sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę najwięcej dającemu w Turznicach w sołe- 
ctwie: różne meble; o godzinie ii-tej w Dębińcu w ma- 
jatku: samochód osobowy; o godzinie 12-tej w Zielno- 
wie u p. Kozakowskiego: 5 krów; w sobotę dnia 16 bm. 
o godzinie 10-tej w Grudziądzu przy ul. Ogrodowej 23: 
biblioteke, walizki, ilakonik, 4 chustki crepe de chine; 
o godzinie i-tej przy ul. Wybickiego w firmie Rolnik 
bibljotekę*i biurko; o godzinie 12-tej w Niem. Węgro- 
wie u p. Fandrey: pianino. 326 

Maćkowiak, kom. sąd w Grudziądzu 354/32 


„ wózki 
Tramspori 
mebi 


Przevrowadzisł 
wyściełane wozy meblowe . 
Magazynowanie 
E | we własnych zdrowych ja$s ; 
nych, suchych.magażynach 


Els eżycie 


Iestylucja towaru i bagażu wykonuje 


Łangowski 


Kartograficzna majtamicj 
poszukuje Ludwik Szymański 
przedstawiciela Toruń 4505. 
generalnego Żeglarska: 3. telef. 909 


na obszar całej Polski z 
siedzibą w Toruniu Ewtl. 
z biurem. Kaucja pożą: 
dana 3 tys. zł. Posada 
stała i dobrze płatna. 
Zgłoszenia obszerne, Paz 
nów, z pierwszorzędnemi 
referencjami do Redakcji 
„Dnia Pom.“ Toruń pod 
Nr. 5040. 


Wesle 


wydane p. Piechaczekowi 
Józefowi na: sumę 1400 zł. 
unieważniam. - Franciszek 
Litewka, Bydgoszcz, ul.Cheł= 
mińska I2. 5069 


Profesor 


gimn. chciałby z dzieckiem 


Şzelerów 


oraz amatorów kształcą szy* 
bko i tanio kursy samióchos 
dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy,. 3: Maja 29, tel - 
11.85. Zapisy każdego ozas 
su, opłata ratami. Egzamie 
ny w Bydgoszczy lub w To« 
runiu. i t 29091 
PRZEZE znac 


REPERTUAR. 


TEATRU TORUNSKEGO | 


W czwartek dnia, 14 bm. 
© godz. 20» tej 
Po cenach zniżonych do 
połowy 


„Ppoomali om" 


spędzić wakacje na wsi za 
udziel. lekcyj. Oferty do 
„Dnia Pom.“ Toruń. 3051 


Amatorzy 


fotografji, którzy chcą mieć 
dobre rezultaty dają -wszel- 
kie swe prace do wykonania 
Foto Spuchałsłci 
Toruń, ul. Strumykowa. 
l 4503 


3 pokojowego 


mieszkania, z wszel- 
kiemi wygodami, na 
Bydgoskiem lub w cene 
trum Torunia poszukuje. 


Lumiere | 


PIG 
A 
AJCZULSZA 


Z NAJCZULSZYCH 


aŁONY $97 6% xH SĄ OBECNIE DOSTADCZANE DO 


Komedja w 5 aktach 
Bernarda Shawa 
W piątek, dnia 15 b.m.. 
“o godz. 20:tej j 
Po cenach zdiżonych do: 
; „ połowy : : 
„Poem: ljan" : 
Komedja w. 5 aktach: 
Bernarda Shawa 
Z OZ NY WY 
W sobotę dnia bm. 
o godz. z0:stej ` 
Operetka "Zdrojowa / 
Ciechocinka ©  : 
. ostatni raz 
Leg. zniżk. 50 $ 
„Oriow” 
Operetka w 3 aktach 
Granichstedtena : ` 


Á 
W niedzielę, dn, 17.bm. 
o godz. 15.30 
Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 
Przedstawienie popołud. 
po cenach do połowy 
zniżonyc 
„NITOUCHE” 
ORNE y 4 aktach 

© Herve‘go 


W niedzielę, dn. 17 bm. 
. O goùz. ż0stej ; 
po re Sean om 
30544. adzy i 
„peżemalliem” 
Komedja w 5 28 h 
Bernarda Shawa 


z wyst. ELNY GISTEDT. | 


NE 


PIĄTEK, DNIA 15 LIPCA 1932 ROKU 


Selegramy 


rog 


z, 


a ostatniej chimili 


Kusociński o swych szansach 


na Olimpiadzie 


Czy biegacze fińscy „zamieną” masześo dłuśodysłtansowca 2 


Prasa fińska pisze dużo o taktyce biegaczy ciężyć będzie, jeśli nie wykluczone, to bar; 


' fińskich w walce z Kusocińskim. Zdaniem An: 
dersena, jednego z kierowników fińskiej druz 
Żyny olimpijskiej trio Lehtinen, Iso Hollo, 
/ Wirtanen doskonale sobie poradzi z. Kusocińs 
skim. Pierwszy bieg na 10 tys.; mtr, twierdzi 
Andersen, pozbawi Kusocińskiego tchu w 
biegu na 5 tys. mtr, Na uwagę interkulatora, 
że przecież ta okoliczność odbije się także na 
biegaczach fińskich == odpowiedział Anders 


sh hoc N SO E POE 
PERI > 


u ZNACZEK OLIMPIJSKI '* 


Z okazji Igrzysk Olimpijskich w Los Angeles | 


dyrekcja poczt amerykańskich wydała powyż. 
szy znaczek olimpijski. Jest to jeden z nie 
wielu wypadków, w których poczta amerykań 
ska odstąpiła od swej zasady umieszczania na 
znaczkach jedynie portretów mężów, którzy 
zasłużyli się dla Stanów Zjednoczonych. 


sen dosłownie: „Tak, ale Kusocińsk; jest sam, 
a naszych jest trzech”. 


Referent sportowy „Svenska Pressen* oma: 


wiając współzawodnictwo trójki Lehtinen, Iso 
Hollo, Kusociński nie wierzy w latwe zwy: 
cięsfuo biegaczy fińskich Autor artykułu 
stwierdza, iż zalecana ogólnie dla Lehtinena 
i Iso Holla taktyka zmiennych „Spurtów“ na 
początku i w środku biegu, celem „wykoń: 
czenia" Kusocińskiego nie uwzględnia zup/ł: 
nie stylu biegu polskiego mistrza polegającego 
właśnie na „wypadach”, Podobna taktyka, 
zdaniem „Svenska Pressen* byłaby wręcz ide: 
alna, właśnie dla twardszego i silniejszego 
Kusocińskiego. Jedyną szangą Lehtinena i Iso 
Hollo jest rozpoczęcie i wytrzymanie biegu 
w możliwie najszybszem ale równem tempie. 
Jeśli nasi biegacze nie odsadzą się od Kuso» 
cińskiego w pierwszej połowie biegu — koń: 
czy referent — będą beznadziejnie straceni. 

Przed wyjazdem w czagie pobytu w Paryżu 
Kusociński udzieli! wywiadu jednemu z pism 
polskich: wychodzących we Francji. Z wywias 
du wynika, że Kusociński zdaje sobie zupeł: 
nie sprawę z niebezpieczeństwa grożącego mu 
ze strony biegaczy fińskich: 

„Finowie — twierdzi Kusociński — są bez 
konkureńncyjni w biegach średnich i dłuższych, 
stanowią oni jedynych moich przeciwników. 
Na 1500. mtr. jest jeszcze kilku innych, lecz 
począwszy od 1500 mtr. wgórę na placu są jes 
dynie finowie. Jaka jest granica ich możliwo» 
ści tego mie wiem, w każdym razie możliwo: 
ści ludzkie 'są niezmierzone i jeszcze dostate: 
cznie nieznane. Nie zdziwi mnie zupełnie, je 
éli za parę lat kilkatysięcy metrów będziemy 
biegali sprintem. 

< (Co do walki z biegaczami fińskiemi, jak 
już zaznaczyłem jedyni moi przeciwnicy — to 
Lehtinen, Iso Hollo i Virtanen. Każdy z nich 
przedstawia w chwili obecnej klasę Nurmiego 
Jeśli Nurmi nawet nie będzie startował Fin. 
landja wiele nie straci. Ponieważ do każdego 
biegu można najwyżej zgłosić tylko trzech za 
wodników, więc też będę miał we wszystkich 
biegach po trzech finów, którzy oczywiście is 
dac razem będą się starali mnie „zamknąć“ i 
pozwolić dać wygrać l:mu ze swoich. Uczyni 
to dla mnie walkę nierówną i jeżeli „zamkną“ 


dzo trudne“, 


Prasa wioska © polskiej 
iekstsoat/elyce 
W dziale sportowym znanego dziennika 
włoskiego „La Tribuna“ ukazały się fotogra: 
fje Kusocińskiego i Weissówny z zaznaczeniem 
że Kusociński jest pierwszym, któremu się us 
dało pobić rekord Nurmi'ego, a Weissówna 
jest bezkonkurencyjną w rzucie dyskiem. 
Dziennik przypuszcza, że Polacy odegrają 
ogromną rolę na tegorocznej olimpjadzie w 
Los Angeles. 
Ostaimie wys/ąmienie 
wielkiego Finta 
Helsingfors, 14. 7, (PAT) Korespondent 
PAT'a donosi, iż w kołach fińskiej ekspedycji 


olimpijskiej panuje przekonanie, że Nurmi 
mimo wszystko dopuszczony zostanie do stars 
tu w Los Angeles. Raczej wrócimy bez meda, 
li, niż zgodzimy się na odsunięcie Nurmiego. 
Nurmi po przybyciu do Ameryki odmówił us 
dzielenia.prasie wszelkich informacyj o swo 
jem zawieszeniu, oświadczył tylko, że z chwilą 
dopuszczenia go do startu w biegu maratońs 
skim, będzie to ostatni jego występ sportowy. 


Wafasiew czówma słariuje 
w barwach połsicicih 

Nowy Jork, 14. 7, (PAT) Korespondent 
PAT'a donosi z Nowego Jorku, że start Wala: 
siewiczówny w barwach polskich został defie 
nitywnie załatwiony. Reprezentacja olimpijs 
ska polska została oficjalnie powiększona o jes 
dną osobę. 


Biada kośaczom! 


W dniu 10 bm. ogłoszony został dekret 
o heroizmie cnót Marji Dirosa, założycielki 
Zgromadzenia Służebnic Miłosierdzia, zmar- 
łej w Brescii w 1855 roku. Przy tej okazji 
Ojciec św. wygłosił przemówienie, w któ- 
rem podkreślił znaczenie uczczenia pamię- 
ci tej tak zasłużonej w dziele powszechne- 
go miłosierdzia służebnicy Bożej wtedy, gdy 
doktryny społeczne burzą jedne warstwy 
społeczne przeciw drugim, gdy przesadny 
nacjonalizm podnosi przeciw sobie narody, 
czego nieuniknionym skutkiem jest kryzys 
ogólny i to, że w ślad za pogonią za pie- 
niądzem występuje pogoń za chlebem. Zai- 
ste opatrznościowem w takiej chwili jest 
wspominanie tej, co była prawdziwym gen- 
juszem dobroci, tej, co wszystkim chciała 
okazywać pomoc, która, pochodząc z ro- 
dziny szlacheckiej, okazała szlachetną po- 
gardę dla bogactw i wygód życiowych, — 


+ 


w przeciwstawieniu do powszechnego w 
dobie óbecnej pożądania pieniądza jako na- 
rzędzia do wszelakiego używania. Dziś z 
faktów wiemy, że wielu żyje dostatnio nie 
troszcząc się o biednych. Dirosa natomiast 
wskazywała nam, jaki należy czynić uży- 
tek z bogactw, które Bóg nie wszystkim 
jednakowo rozdzielił, lecz niektórym dał w 
większej obfitości, aby stali się narzędziem 
Jego dobroci względem biednych a nawet 
tych, co, niedość obficie zaopatrzeni, nie 
potrafiliby zarządzać swemi własnemi do- 
brami. Najgorszymi panami są ci, co pie- 
niądze używają dla zaspokojenia swego 
egoizmu. Pieniądz sam w sobie nie posia- 
da wartości, prywatne zaś i zbiorowe spu- 
ścizny rozpływają się, gdy nieudolnie od- 
powiadają potrzebom życia. Świętych sam 
Bóg nauczył traktować bogactwo z nie- 
skończoną dla niego pogardą. 


Ofiarna praca kapłanów polskich 
we Francji 


W ostatnim numerze wydawnictwa pa- 
ryskiego „Amis de la Pologne” (Nr. 6-7 
za czerwiec-lipiec) w artykule p, t. „Les 
cadres des colonies polonaises" poświęca 
p. Dr. Georges Mauco, profesor przy Ecole 
Normale w Auteuil, pracy księży polskich 
we Francji następujące uwagi: 

„Polacy mają swych księży, którzy są 
prawdziwymi wodzami duchowymi kolonji 
i których wpływ jest bardzo wielki na ro- 
botników. Do księdza Polak się odnosi w 
małych lub wielkich zagadnieniach życia 
codziennego. Do niego zwraca się o radę 
w sprawie dokumentów stanu cywilnego, 
karty tożsamości, wypadku przy pracy lub 
umowy pracy, w sprawie wysyłki swych 
oszczędności, sprowadzenia rodziny. Ksiądz 
występuje często z . interwencją u praco- 


Hołd ochoiników 


dawcy lub u władzy administracyjnej w 
wielu sprawach. Ma on trudne zadania kie- 
rownictwa moralnego oraz pocieszania nie- 
szczęśliwych i chorych. Zajmuje się wy- 
padkami porzucania rodziny, tak częstemi 
wśród im.grantów, wdowami, sierotami, Z 
pomocą nauczycieli i sióstr polskich orga- 
nizuje i prowadzi towarzystwa katolickie 
obchody. Udziela rad towarzystwom wza- 
jemnej pomocy, sportowym, teatralnym itp. 
Trzeba żyć jakiś czas z tymi kapelanami 
kolonij polskich, aby mieć pojęcie o ró- 
żnorodności ich zadań, ich zapale i po- 
święceniu, z jakim zazwyczaj oddają się 
sprawie, Wyjaśnia to ich autorytet i to 
poważanie, jakiem cieszą się u swoich ro- 
daków.'" 


fjusosłowiańsisich 


dia Marszałka Piłsudskkiećo 


- Organizacja ochotników  jugosłowiań- | i życzy sobie ścisłego zbliżenia, oraz świa- 


skich złożyła na ręce konsula polskiego w 
Zagrzebiu następujące wyrazy hołdu dla 
Pana Marszałka Piłsudskiego: 

— Prosimy, aby Pan zechciał w imieniu 
wielotysięcznych rzesz ochotników przeka- 
zać Wodzowi Waszego Narodu, Jego Eks- 
celencji Panu Marszałkowi Piłsudskiemu na- 
sze szczere i braterskie pozdrowienie z 
zaznaczeniem, że także i na północy mło- 
dego państwa jugosłowiańskiego istnieje sil- 
na narodowa organizacja, która żywi duże 


mnie na ostatniem okrążeniu, wówczas zwy. | sympatje dla polskiego narodu, która chce 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 


w je na pierwszej stronie. . . 
na drugiej i trzeciej stronie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
Dla poszukują: 


CP rom woli ma mody e 
Drebne za slowo 3 fen, — tytułowe . 


owej. . 


14 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 


. Pray 
spornych właściwe 
mie 


ogłoszenia inistracja nie odpowiada. 


1 zł — w teksie - X : 
racy i nekrolog! 25% zniżki, komunikaty 50 
CC 2) salę 


plikowane | z zastrzeżeniem miejsca ? 
.» b». 


Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


. « 0,25 zł 
. © « „ 1.50 zł 
. o » , 0.60 zł 
żki 
fen. 
. . „ 50 fen. 


- „10 fen. „Dzień Grudziądzki”. 


Redaktor oapowiedzialny Wacław Górnickt w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydqoszc” Józef Dobrostański Mostowa 6 
sRedaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilbelm Grimsmann. 

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, 1. 
Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow 
» Redaktor odpowiedzia!uy na Inowrocław, Władysław Kawai 

Inowrocław, Rynek 25. 
Redaktor orędzia na RÓ, rarah etja t a Rynek 10/11, 

a ogłoszenia odpowiada administrac, 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski”, , Dzień Bydgoski," „(łazeta Morska“, 
„Dzień Kaszu 

„Dzień Kulawski” 

Nakładem ı czcionkami Pomorskiej Drukarm 'Rotniczej S. A. 


domego współdziałania i która w wiernej 
współpracy z nim pragnie bronić wolności 
słowiańskiej, 

W imieniu naszych ochotników pozdra- 
wiamy wielkiego Męża Stanu Polski Pana 
Marszałka Piłsudskiego, Niech żyje Oswo. 
bodziciel i Orędownik świętej polskiej na- 
rodowości i bohaterskiego narodu, Pan 
Marszałek Józef Piłsudski! Taki okrzyk 
wznoszą i takie życzenia składają ochotni- 
cy.” 


1.p. 

Gdynta, Świętojańska 
łkow ski por opaską Łe 
w Gdańsku przez p 


W Torumu 


żal 
sus! moi y 


xs 


2 odnoszeniem do domu w 
orze: pocztę 2 odnoszeniem 


„Polscy“ i śdańscy 
„narodowcy“ 
Dziwne a boles e podobicń- 
SEW a 

Z Gdańska donoszą, że na zawody spor 
towe, urządzone przez socjalistów na boisku 
w Siennej Budzie wdarło się przeszło 250 hit» 
lerowców w pełnem umundurowaniu, którzy 
usiłowali steroryzować zgromadzonych, rzuca: 
jąc w publiczność drewnianemi, ćwiczebnemi 
granatami ręcznemi. Jak pisze , Danziger Volk 
stimme‘ dopiero po półtoragodzinnem swantu 
rowaniu się hitlerowców zdołano ich usunąć 
z boiska, 

W Gdyni na stadjonie było też 250 bojowe 
ców „narodowych“, Tylko niestety... „pol 
skich“, 


W razie mobilizacji 
Nowa kolei strategiczna 
w Prusach Wschocmicn 

Mimo niezwykle trudnej sytuacji gosp» 
darki państwowej Rzesza wyasygnowała pierw 
szą ratę na budowę linji kolejowej Dąbrówno 
Nibork. Kolej ta posiada wyłącznie strates 
giczne znaczenie gdyż prowadzi się ją — 
wbrew żądaniom ludności — zdala od więke 
szych wiosek. 

Budowa powyższej linji rzuca w związku 2 
przeprowadzanemi na terenie Prus Wschod« 
nich pracami fortyfikacyjnemi w t. zw. trójs 
kącie licbarskim  charakterystyczne światło 


na przygotowania wojenne Niemiec na terenie - 


wschodnio = pruskim, 


A nie mówiłem ci 
Anielciu... 


W związku z bojkotowaniem przez Polas 
ków Sopot, co mocno poderwało finanse tej 
miejscowości — „Danziger Neuste Nachriche 
ten“ donosi o zakrojonej na szeroką skalę ak: 
cji gdańskiego urzędu turystycznego „Danzie 
ger Verkehrszentrale', mającej na celu ścią, 
gnięcie gości kąpielowych i turystów do So 


pot i Gdańska. Plakat propagandowy, spes | 


cjalnie w tym celu wydany przez gdański u: 
rząd turystyczny został rozlepiony w 6670 
miejscowościach Rzeszy Niemieckiej. 

Pozatem pismo podaje treść ulotki pensjo: 
natów sopockich, przeciwstawiających się roz: 
paczliwie bojkotowi polskiemu. 


Dar Pomorza w drodze do 
Vigo 


Wedlug ostatnich wiadomości, statek szkol 
ny marynarki handlowej „Dar Pomorza" po 
wyjściu z Dunkierki minął przed kilku dnia: 
mi przylądek Ouessant i zdąża wprost do Vi- 
go (Hiszpanja), dokąd przybyć powinien w 
razie pomyślnych warunków na morzu w dniu 
13 bm. 

W Vigo „Dar Pomorza” zatrzyma się około 
5 tygodni. W czasie tym uczniowie Państwo: 
wej Szkoły Morskiej odbywać będą ćwicze: 
nia i zajęcia okrętowe. Wkońcu sierpnia sta« 
tek wyruszy w powrotną podróż do Gdyni. 


łowców polskich w Holan 

Haga, 13, 7. (PAT), Przybyła do Holandji 
statkiem „Cieszyn“ wycieczka kilkunastu kup. 
ców i przemysłowców, Kierownikiem wycie: 
czki jest redaktor „Kupca“ i „Świata Kupiec« 
kiego* Leszek Gustowski z Poznania, 

Zarząd miasta Roterdamu przyjmowai gos 
ści na ratuszu i urządził dla nich wysteszkę 
po porcie. Następnie udali się goście do Ha: 
gi, gdzie na przyjęciu u posła Rzeczypoepoli: 
tej Polskiej, dra Babińskiego, spotkali się z 
różnemi osobistościami z kolonji polskiej 7 
sfer ekonomicznych holenderskich. 


Wucieczkca kurców i przemys: 


Kasacia Rily Gorgonoeweĵ 

w Saczie Naitwvższ”m o 
Warszawa, 14, 7. (PAT) Dnia 21 b. m © 
godz. 10 rozpocznie się w Sądzie Najwyższym 
rozprawa kasacyjna Rity Gorgonowej. Przed: 
miotem rozprawy będzie kasacja, wniesiona 
imieniem oskarżonej przez jej obrońcę adwo» 


kata dr. Axere ze Lwowa. ; 


Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedygji miejscowych agencjach « » e e » e oa 
oruniu « e © © a s e o 
. .. .. .. , 

. 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO miesięcznie w admini- 
straeji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszenięm kwartalnie 9,37 z 


miesięcznie 3,09 zł 


) 
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